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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Świętach uroczystych i Nie
dzielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszcze
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop 12.—Artykuły nadsyłane do zamie
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.— Półrocznie rsr. 4.—Kwartalnie rsr o 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzvi" 
muje się.—Kumer pojedynczy kop. 5 . - Za odnoszenie do domu, opłaca się miesie 
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.—Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 3 0_

Miesięcznie kop. 80.

Z  początk iem  b ieżą ceg o  kw arta
łu, rozpoczn iem y druk trzy tom ow ej 
pow ieści, pod tytułem :

N I E D  O U C Z E K ,
przez A leksandra Niew iarow skiego.

S P I S  RZECZY.
D ZIA Ł U RZĘD O W Y . — Najwyższy ukaz. — Komitet 

wystawy płodów gosp. wiejsk. Rozkaz -warsz. ober-
policmajstra.— O rdery.— Nominacje.—Rozkaz do wydz.

wojsk.
DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y — Warszawa.— Prze- 

gląd polityczny. — WiddOIQOSCi tclCgr&flGZHC.
J. C. W. W. Ks. W łodzimierza Aleksandrowicza, olub 
Najdostojniejszych osób.—  Uroczystość. Postępy ho 
meopatji. — Budowa kościoła W szystkich Świętych na 
Rrzybowie.— Tydzień giełdowy. -Koncerta. Przeciw 
to  męczeniu zw ierząt.— Desiderata. Jarm ark  w Łowi 
ńzu.— Koncert w Lublinie.— Zakłady naukowe w dyrek. 
suwałkskiej.— Pogłębienie r. Silnicy.— Telegraf. Wy 
rok.— W ypadki. —Cholera.— Kursa monet. — Otwarcie 
sądu.— Nekrolog. —  Śpiewaczka Tysiens. — Kwesta 
wschodnia.— Stan rolnictwa w Galicji. — Język w ykła
dowy.— A m e r y k a .  Dowództwa; prezydent; żółta fe
b ra .— Belgja. Zwołanie izb; arm ja.— Francja. Spra
wa włoska. — Hiszpanja. Okólnik.— Turcja. Zmia
na gabinetu; kom isja.— Rada stanu .— W łO C łiy . Zwo
łanie parlam entu.— Objaśnienia. — Aresztowanie G ari- 
baldego.— Petycja. —  K o r e sp o n d e n c je  ze Lwowa i 
Paryża.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

d z i a ł  u r z ę d o w y
W arszawa,

19 W rześn ia  (S P a źd z iern ik a ).
Najwyższy Ukaz z 20-go lipca r. b., nadający spad

kobiercy jenerał-majora Fezi, dymisjonowanemu po
rucznikowi gwardji Fezi, posiadaczowi majoratu bie
leć w powiecie płockim, w takież posiadanie, częsc 
folwarku Bolimo w tymże powiecie, zamieszczony był 
W wczorajszym (202-im) numerze Warsz. D niew .

Komitet w ystaw y płodów gospodarstwa wiejskiego 
Podaje do publicznej wiadomości, iż w niektórych egzem 
Plarzach katalogu tejże Wystawy, zaszły następujące 
pomyłki: 1) W  oddziale IH -m  „M aszyny i narzędzia 
rolnicze” opuszczono Woroncowa- Weljaminowa, k tó
ry otrzymał drugi z kolei medal srebrny za dostarczony 
z zakładu jego mechanicznego w W arszawie przy ulicy 
Zakroczymskiej N-rem 1855/6, komplet dokładny wy
konanych wag różnych systemów. *) 2) W  oddziale IV  
rjPlody przem ysłu wiejskiego’’ pominięci zostali w wyli
czeniu wynagrodzonych: a) Ludw ik Gout z W arszawy, 
za przedstawione przez niego okazy kokonów jedwabni- 
czyeh, który otrzymał list pochwalny, b) M ikołaj Ja- 
kóbczak z Łęczeszewskiej Wólki, powiatu Grójeckiego, 
który otrzymał za wełniaki listpochwalny i 50 rubli wyna
grodzenia. 3) W oddziale III-im  „M aszyny i narzędzia 
rolnicze" opuszczonemi zostali: a) M orawski Benedykt, 
majster slusarski, zamieszkały w W arszawie pod N. 1211, 
który za zamek wielki kościelny, na stelszrubach, otrzy
mał medal bromowy; b) Krawczyk M arcin, zamiesz
kały w W arszawie pod N. 276, k tóry 'za zamek do drzwi 
otrzymał list pochwalny. 4) W  oddziale IV  „Płodów  
przemysłu wiejskiego’’ Em ilowi Eignetowi, za jedwa- 
b liki ajlantusowe udzielono medal srebrny, a nie po
twierdzenie medalu srebrnego, jak  mylnie w Katalogu 
W ystawy wydrukowano.

(*) Tę poprawkę zdołaliśmy już zamieścić w liście 
nagród, podanej w naszym dzienniku. ( P .  R )

W rozkazie Ober Policm ajstra do policji wykonaw
czej wydanym, zamieszczono: Dostrzegać się daje, że 
omnibusy wyjeżdżając ze stacji, zatrzymują się na ulicach 
bez żadnej potrzeby, lub jadąc krok za krokiem, nara
żają pasażerów na zwłokę i tam ują przejazd innym po
wozom; z tego powodu ponawiając wydawane nie jednor 
krotnie w tym przedmiocie rozporządzenia, polecam pod 
odpowiedzialnością Komisarzom cyrkułowym, jak  naj
ściślej dopilnować przez rewirowych i stójkowych, ażeby 
omnibusy od stacji do stacji jechały nie inaczej jak  k łu 
sem i zatrzym ywały się wtenczas tylko, gdy kto zażą
da wsiąść lub wyjść z omnibusa.

Ordery. — Najjaśniejszy Pan, na skutek najpoddań- 
szego przedstawienia kierującego ministerstwem spraw  
wewnętrznych, Nąjłaskawiej udzielić raczył w dniu 30 
sierpnia r. b. następujące ordery: św. W łodzimierza 2-ej 
klasy: zostającemu przy ministerstwie spraw wewnętrz
nych, jenerał-lejtnantow i Czernyszewowi 1\ tenże order 
3-ej klasy: wice-gubernatorowi charkowskiemu, rzeczy
wistemu radcy stanu Beklemiszewowi', radcom stanu: 
zostającemu przy ministerstwie spraw wewnętrznych K i-  
ryłowowi, i stałem u członkowi moskiewskiej izby po
wszechnej opieki Szumacherowi; św. Anny 1-ej klasy 
z koroną cesarską: zostającemu przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych, jenerał-m ajorowi z orszaku Jego C esar
skiej Mości księciu Krapotkinowi.

Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz w wydziale 
wojskowym, z dnia 5 września, mianowani zostali: jene
rał-m ajor orszaku Jego Cesarskiej Mości Czertkow 2 ,— 
pomocnikiem cywilnym jenerał-gubernatora wileńskiego, 
kowieńskiego, g r o d z i e ń s k i e g o  i mińskiego i głównego 
naczelnika g u b e r n i j  witebskiej i mohylewskiej, z pozosta
wieniem w orszaku Jego Cesarskiej Mości; sztab-kapi- 
tan pułku preobrażeńskiego gwardji hr. A dlerberg— 
fligel-adjutantem Jego Cesarskiej Mości.

B ozkaz do w ydzia łu  -wojskowego Z dnia 3  września. 
Po załatwieniu w tymczasowym audytorjacie polówym 
okręgu wojennego wileńskiego spraw śledczych i sądo
wych, Najjaśniejszy P an , w dniu 25 sierpnia, Najwyżej 
rozkazać raczył: zwinąć pomieniony audytorjat. (R u sk i 
In w a lid ).

D Z I A Ł  M E D U Z Ę © O W Y

W arsaaw a, 
19,,W rz eśn ia  (1 P a źd ziern ik a ).

Gazeta urzędowa florencka donosząc o prze
wiezieniu Garibaldego na wyspę Kaprerę, do
dała, że nastąpiło to nietylko na żądanie Gari
baldego, ale i zgodnie z życzeniem rządu. Z te
go wnoszą, że Garibaldi złożył żądane przyrze
czenie porzucenia swych zamiarów co do Rzymu, 
lecz takowego nie ogłaszają publicznie dla o- 
szczędzeniajego m iłości własnej. Zresztą spra
wa ta, jak słychać, będzie jeszcze roztrząsana 
w parlamencie, który w tym celu wkrótce ma 
być zwołany. Ponieważ z państwa kościelnego 
ostatnie doniesienia zapewniają, iż panowała 
tam zupełna spokojność, przeto jak się zdaje, 
kwestja rzymska wróciła znów na pole dyplo
matyczne, na którem gabinet florencki spodzie
wa się powoli ją  rozstrzygnąć.

W e Francji, jakkolwiek przy dworze ciągle 
jeszcze panują dwa prądy, z których jeden dą
ży do wojny, robiąc energiczne do niej przygo
towania, drugi odrzuca myśl wielkich wypraw 
wojennych, jeżeli do nich nie zmusi zagrożony 
honor i interesa Francji, wszelako powszechnie 
sądzą, że ten ostatni prąd coraz większą zy
skuje przewagę, czego następstwem ma być n o 

we rozszerzenie swobód politycznych. Zapewnia
ją, że w ministerstwie spraw wewnętrznych pra
cują nad projektem do prawa o odpowiedzialno
ści ministrów, a zaprzeczenie pogłoskom o zm ia
nie gabinetu nadesłane wprost z Biarritz, ma 
świadczyć o zaufaniu cesarza do swych tera
źniejszych doradców. W  ogóle stan rzeczy we 
Francji, z powodu ciągłej niepewności, obaw, 
popłochu, tak jest nieznośny, iż rząd musi mu 
położyć tamę, za pomocą stanowczego kroku w 
tą  lub ową stronę.

Jeden z dzienników londyńskich, mający pewne 
stosunki z gabinetem paryzkim donosi, że rząd 
holenderski zaproponował w Paryżu i Londynie 
rozciągnięcie traktatu z 1832 r., poręczającego 
neutralność Belgji, na Holandję i wielkie k się
stwo Luksemburgskie, i utworzenie neutralnej 
konfederacji, których zjednoczone siły, prędzej 
niż każdego z tych trzech państw osobno, po
trafiłyby stawić czoło zachciankom zaborczym, 
tak Francji jak i Prus.

W edług jednego z dzienników paryzkieb, z ta
kim hałasem zapowiedziane reformy w Turcji, 
mają się ograniczyć na urządzeniu rady stanu, 
do której składu ma być powołanych 10 -u  
chrześcian. Rada ta ma mieć jednakże tylko głos 
doradczy i pozostanie bez żadnego wpływu na 

J bieg spraw państwa, będącjedynie schronieniem  
dla usuwanych, nieudolnych wielkich wezyrów 

j i  innych dygnitarzy. O przyznaniu praw własno-' 
j ści chrześcianom, już nie ma mowy. Kiedy zatem  
| reformy mają się ograniczyć tylko na tem, a 
' z drugiej strony sułtan oświadczył, że nie mo- 
| że udzielić kandjotom więcej nad to co uczyni 
’ dla innych swych poddanych chrześcian, n iem o- 
| żna się dziwić, że kandjoci na nowo zaczęli dzia- 
! łania wojenne.
I Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
\ mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
| i Paryża.
i ------------------------------

Wiadomości telegraficzne.
I * Peszt, 2 8  września. Pierwsze posiedzenie izby 
deputowanych odbędzie się w poniedziałek przed po
południem. / Cor. B iir .)

j  *

! * (P o b y t J. C. W. W. K s. W ł o d z i m i e 
r z a  A l e k s a n d r o w i c z a  w W i e d n i u ) .  
B irz . W ied. donoszą; Jego Cesarska Wysokość Wiel
ki Książę Włodzimierz Aleksandrowicz przyjmował 

| w Wiedniu wizytę arcyksiążąt austrjackich Wilhelma 
i Karola Ludwika.

! * ( Ś l u b  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  Os ó b ) .  
Podług korespondenta petersburgskiego do gazety 

1 N o rd , ślub Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księ
żniczki Olgi Konstantynównej z królem greckim ma 
się odbyć na początku października.

* o c z y s t o ś c i). D ziennik gub. lubelski pi
sze. „W sobotę, 26 sierpnia (7 września), jako w 
uroczystą rocznicę koronacji Ich Cesarskich Mości, 
iw  następną środę, 30 sierpnia (11 września), jako w 
, !en f imen'n Jego Cesarskiej Mości i Jego Cesar

skiej Wysokości Ce-arzewicza Następcy Tronu, gu
bernator lubelski, jenerał-major Bućkowski, o godzi
nie 10-ej z rana, przyjmował powinszowania od miej'- 
scowych naczelników władz i urzędników wszystkich 
wydzkłów, a potem razem z nimi udał się do prawo
sławnej katedry, gdzie różnież jak w rzymsko katon-
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ckim kościele katedralnym, w kościele ewangelicko- 
augsburgskim i synagodze żydowskiej, odprawione 
było uroczyste nabożeństwo. Następnie, przed pra- ' 
wosławną, katedrą, była parada kościelna oddziałów 
wojsk konsystujących w Lublinie, na której, wpierw- j 
szym z vyspomnionych dni Hroczystych, — naczelnik i 
8;ej dywizji piechoty, jenerał major Egger, a w dru
gim, gubernator lubelski, jenerał-major Bućkowski, 
witali wojska. Oprócz tego, 30 go sierpnia, z powodu 
święta pułkowego 5-go aleksandryjskiego pułku hu
zarów Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Mikołaja Mikołajewicza starszego, odprawione było | 
osobno nabożeństwo na placu przed gmachem rządu 
gubernjalnego, po którem muzyka pułku huzarów I 
wykonała hymn narodowy „Boże Cesarza chroń,” a 
część pułku wyznaczona do parady, defilowała. Przy 
pięknej pogodzie, zgromadzenie publiczności było o- ' 
gromne. Tego dnia u dowódcy pułku hużarów był j 
obiad, na którym znajdowali się: Jego Wysokość Ksią- j 
żę Mikołaj Piotrowicz Oldenburgski i wszystkie zna- , 
komitsze osoby w mieście. Wieczorem 26-go i 30-go _ 
sierpnia, wszystkie ulice były uiluminowane, a za m ia -: 
stem, w obozie 29-go czernihowskiego pułku piecho-; 
ty jenerał-feldmarszałka hrabiego Dybicza Zabał- j 
kańskiego, przyozdobionym i oświetlonym rzęsiście,! 
była urządzona zabawa i przysposobiony wspaniały j 
fajerwerk, który na nieszczęście, z powodu nagłego : 
deszczu, nie mógł udać się w zupełności.”

* ( P o s t ę p y  h o m e o p a t j i ) .  Uzupełniając wia
domości podane w Dzienniku Warszawskim  (N. 211) 
przez korespondenta z Włoch, o stanie homeopatji 
tamże, wzmiankować należy o szczegółach pominię
tych.

I tak, w Turynie jest szpital homeopatyczny i 12 le
karzy homeopatów, pomiędzy którymi odznacza się sła
wny praktyk Chio, członek tamecznego fakultetu. W Pa
dwie, dr. Lambrecht, prof, akademji w szkole medycznej 
i  dr. Sonnenberg, naczelny lekarz szpitala wojskowe
go, sąhomeopatami. W Medjolanie, dr. Lunghi, lekarz 
głównego szpitala, niedawnemi czasy jeszcze zażarty 
antagonista nauki Ilahnemana, obecnie nawrócony, 
stoi na czele stowarzyszonych homeopatów tego mia
sta. W Neapolu, druga apteka homeopatyczna jest 
urządzona. W Palermo jest akademja królewska ho
meopatyczna, która ma przywilej udzielauia dyplomów, j

Przejdźmy do innych państw.
W Hiszpanji, przedstawicielem nowej nauki w Bar- 1 

celonie, na fakultecie medycznym, jest dr. Saner, dzie- j 
kan tegoż fakultetu i profesor Folch. W Madrycie, ' 
fakultet medyczny całkiem jest homeopatycznym: dr. 
Hysern profesor fizjologji, Sanchez Toca, profesor kli
niki dla chorób wewnętrznych, d’Obraclor, profesor 
chirurgji, Dramen, profesor ogólnej pathologji, oprócz 
tego 40 lekarzy praktykujących i naukowe stowarzy
szenie homeopatów.

W ślad za Europą, idzie Ameryka. Nowy-Jork i 
Philadelphia mają swoje szpitale, akademje i kilka po
ważnych pism w przedmiocie homeopatji. Brazylja ca
ła przyjęła system homeopatycznego leczenia; stolica 
jej Rio Janeiro ma fakultet medyczny, mający prawo 
przyznania dyplomów z ukończonych nauk homeopa
tycznych. Główną sprężyną nowego i zbawiennego 
kierunku medycyny tamże, jest dr. Mure, którego ucz
niowie, rozpowszechnili nabyte nauki Hahnemana w 
najodleglejszych prowincjach.

Czytelnikom naszym z poprzednich artykułów za
mieszczonych w Dzienniku wiadomo także, że homeo- 
patja w cesarstwie ma swe szpitale, apteki i mnóstwo 
doktorów-homeopatów.

U nas, koniec końcem, pozwolono otworzyć oddział 
homeopatyczny przy szpitalu św. Ducha, pod kierun
kiem doktora Wieniawskiego, a pozwolenie to, będzie 
stauowić epokę w historji sanitarnej kraju. Żywiąc 
całkowitą sympatję dla tak ważnego kroku ze strony 
władzy lekarskiej, powrócimy jeszcze do tego przed
miotu, dla wyjaśnienia, w jakim stopniu wyż wspom- 
mone pozwolenie, odpowiada widokom nauki Hahne- 
maaa. (Jeden z •prenumeratorów).

u 3 ° w  a k o śe i ° ł a. W s z y s t k i c h  S w i ę -
^ ° J o b o w i ® ) .  W edług anszlagu ogólne

go w ro u o j  zatwierdzonego, budowa kościoła na 
Grzybów,e wynosić mlała rs |  ^  ^  q

1 (13) września r. b . ,-s. 105,961 k. 17. F undu
sze na ten cel przeznaczone, składa} si z daru 
Najjaśniejszego Pana rs. 10,000 ł>) ■■ \ A
rządowych rs. 56,994 k. 34, ej z ^ T ^ T  f i  
r ó w złożonych rs. 19,244, d) 2 darów „ X n r v  r n' 
legatów , składek, dochodów z domu nr 1 0 8 4  J
k. 23; w ogóle rs. 124,783 k. 57. rs‘ 38’545
£&* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D . 16 (28) Wrze. 
śnią. G iełda berlińska dla naszych wartości dość wzgię . 
dnie się zachowała, bo obniżywszy nasze bilety banko

we, weksle warszawskie i petersburgskie, oraz listy li
kwidacyjne o % —  %  % , podwyższyła za to kurs obli- 
gów skarbu o %  %  a pożyczki premiowej o % — 1% . 
Trw ające w Petersburgu, Rydze i Odesie wywozy pro
duktów krajowych dostarczyły sposobności do trasowań, 
a tem samem utrzym ały kurs remes zagranicznych na 
dość niskiej stopie, tak że i giełda nasza ztam tąd mogła 
się zasilić, co tem bardziej było nam na r ę k ę , ile że 
trasow ania własne, w nader szczupłej się dotąd objawia
ją  ilości. Nadto brak gotówki, nie mniej się przyczynił 
do utrzym ania niskich kursów wekslowych, skutkiem 
czego ażjo na weksle pruskie pozostało to samo co w 
końcu tygodnia poprzedniego, a kurs wrnksli na Londyn 
obniżył się jeszcze o ‘/ 3 °/0, paryzkich o % , 3/ 5 °/0, 
a wiedeńskich o ‘/ 2, %  % • Obroty w wekslach przez 
cały tydzień z wyjątkiem jednego dnia piątkowego, były 
tylko ograniczone. Ruch w papierach publicznych, w 
tym tygodniu był dość ograniczony; jedyny wywołała 
zamiana listów likwidacyjnych na listy zastawne drugiej 
serji, przez dyrekcję towarzystwa kredytowego uskute
czniająca się obecnie. Skutkiem tej operacji listy z a 
stawne, podniosły się w kursie o 5/ o - i % % ;  listy za
stawne pierwszej serji przeciwnie, obniżyły się o cały 
procent. Listy likwidacyjne, obniżyły się o 2/ 3— 1 % , a. 
mimo to liczba ofiarującyoh znacznie podwyższa chęć k u 
pna. Obok tych papierów kupowano jeszcze i po
życzkę prenajową pierwszej i drugiej emisji z podwyższe
niem kursu pierwszej o 3/ 6, l° /0, a drugiej o 3/ it 1 % . 
M ałe kwoty obligów skarbu należą także do tranzakcji 
zeszłotygodniowych — i na tem już koniec. Metalików 
czteroprocentowych wprawdzie poszukiwano codziennie, 
ale nie były dostarczane; w akcjach kolei żelaznych nie 
było obrotu żagnego. ( Oaz. H andl.)

* ( K o n c e r t a ) .  P . Sonenfeld, znany kompozytor 
i pierwszy koncertmistrz w byłej orkiestrze Bacha, ze
brawszy sobie orkiestrę złożoną z 25 utalentowanych a r 
tystów muzycznych, dawać będzie w sali H arm onji przy 
ulicy Długiej, koncerta, w niedziele i święta uroczyste. W 
zimowej porze koncerta te odbywać się będą trzy razy 
na tydzień. Pierwszy koncert danym będzie w niedzielę 
d. 24 września (6 października) o godz. 4 po południu.

* ( P r z e c i w k o  m ę c z e n i u  z w i e r z ą t ) .  Od 
dawna było zamiarem, którego spełnienie jest nader u- 
pragnionem, zawiązać towarzystwo przeciw dręczeniu 
zwierząt; zaiste jest to kwestja nader ważna, albowiem 
obok licznych nadużyć jakie dokonywane bywają na bie
dnych a użytecznych zwierzętach, w ę d r o w n i  s p e k u la n c i  
okazują publicznie płatne -widowiska, dręczenia zwie
rz ą t ,  to jest m ałp i psów , z których te osta
tnie na szczególniejszą litość zasługują, albowiem nę
dznie utrzymane, swój przymusowy skok znaczą żało- 
snem skomleniem, dowodząeem jakich doznają cierpień. 
W idowiska te zakończane bywają męczeństwem psów, 
nazwanem szumnie w afiszach: „Zdobycie twierdzy Ali- 
M ela,” co jest nieslyehanem cierpieniem dla tych bie
dnych stworzeń. W artoby przeto, aby zanim zawiąże 
się wyczekiwane z niecierpliwością towarzystwo mające 
się opiekować zwierzętami, zwrócono uwagę na speku
lantów, którzy kosztem dręczeń niewinnych zwierząt, 
wyzyskują grosz publiczny.

* ( D e s i d e r a t a ) .  Otrzymaliśmy następujący a r 
tykulik: „Odnośnie do zamieszczonych odezw o zaprowa
dzeniu chodników asfaltowych —  zwrócić należy uw a
gę na ulicę Kapitulną, mianowicie stronę lewą idąc od 
Miodowej, gdzie jest tak zły bruk, że szczególnie w cza
sie ślizgawicy, bardzo wiele osób ulega wypadkom wy
wrotu. Uwzględniając konieczność przechodzenia przez 
tę ulicę do Starego Miasta na targ  wszystkich dam mie
szkających na ulicy M iodowej, zaprowadzenie dosyć 
wązkiego chodnika asfaltowego, byłoby wielkiem dobro
dziejstwem. Sk."

* ( J a r m a r k  w Ł o w i c z  u). Tego roku na ja r 
marku łowickim ruchu i gotówki nie wiele było. Zw y
kle kupno i sprzedaż najbardziej są ożywione w wigilją 
św. Mateusza; lecz że ta  przypadła w piątek, po którym 
idzie sobota, więc wszystko obum arło. Każdy w ocze
kiwaniu zwrócił oczy na niedzielę, przyszła i ta, ale ni
komu nie przyniosła korzyści, chociaż ludu dosyć się krę
ciło. Na sprzedaż dostawiono: koni lepszej krwi 35, k o 
ni stajennych 460 , koni włościańskich 700; wołów 160, 
bydła rogatego 600, owiec 3 ,500 , baranów dobrej rasy 
72, trzody chlewnej 600, kożuchów 18,000. N ajb ar
dziej w cenie trzym ały się konie robocze, których za to 
brak się okazał. Za woły płacono nie źle. Tryków i 
owiec sprzedano mało i to po cenie średniej. Zaś ze 
stratą  wrócili do domu: majstrowie wyrobów rymarskich, 
kupcy przybyli z odzieżą i fabrykanci wozów. K ożu
chów sprzedano tak mało jak  nigdy; przyczyną tego by
ło, iż tego roku nie zjechali się kupcy hurtowni z Prus; 
ci bowiem zakupywali zwykle partję tego odzienia do 
10,000 sztuk wynoszące. Kupcy, futrami handlujący, 
m,mo nadchodzącą zimę, wrócili z tow'arem przywiezio
nym. Menażerja Heidenreicha dobry zrobiła interes.

W  poniedziałek i we wtorek jeszcze okazywały sią zna- 
, ki życia na placach jarm arcznych, obecnie wszystko już 
: ucichło. ^

, * ( K o n c e r t  w L  u b 1 i n i e). K ur. Lub. pisze:
„ W  niedzielę 10 (22) b. m. o godzinie 3 z południa od- 
było się uroczyste otwarcie nowo wyrestaurowanej sali 

j w gmachu po-jezuickim. Uroczystością tą  był koncert, 
w którym przyjęli udział am atorowie i artyści. N otu
jąc  fakt ten w  kronice miasta naszego, jako pierwszy 

i fundament złożony do sformowania się towarzystwa fil- 
harmonieznego, z przyjemnością podajemy imiona wszy- 
stkich osób, które w koncercie tym wzięły udział.” Na- 

: stępnie K u r. Lub. podaje program , w wykonaniu k tó
rego uczestniczyli: pani Adela Zwierzchowska, panna
Leopolda Zwierzchowska, pani Feliksa Czerwińska i 
panna Marja Sobolewska, pp. W ąsowski, Wysocki, Kon- 

I m ?, ®taczyński, Walentowicz, Dyzner, W ędrychowski,
; Muller, Bauer i Oleś Łaski. „W szystkie części sk łada
jące program ” dodaje K u r. Lub., „odznaczały się naj- 

j dokładniejszem wyegzekwowaniem, a harmonijne dźwię- 
: ki, rozpływając się p(i(J akustycznem sklepieniem, pod
niosły wartość głosu i tonów, które tu  dopiero w całej 
sile i świetności się wydały. Głosy śpiewających p o 
dwójnie tu  spotężniały, a tony instrumentów rzniętych 
i fortepianu^ zwolna nikły w swobodnem przestworzu, 

i nieprzytłumione ścieśnionemi ścianami. , Osób znajdo- 
1 wało się 135.*

1 * ( Z a k ł a d y  n a u k o w e  w d y r e k c j i  s u w a ł k -
s k i e j ) .  Podług Dziennika gub. suwałkskiego, dyrek
cja naukowa suwałkska liczyła do 1-go lipca 1867 roku, 
72 szkoły elem entalne rządowe, 4 szkoły niedzielno-rze- 
mieślnicze, 5 szkół elementarnych prywatnych, 19 szkół 
kościelnych ewangelickich czyli kantoratów, 3 gimnazja, 
W tej liczbie gimnazjum żeńskie o sześciu klasach w S u 
wałkach, i kursa pedagogiczne w W ejwerach dla ludno- 

; ści litewskiej; wszystkich ogółem zakładów naukowych 
; było do 1-go lipca 1867 roku w dyrekcji naukowej su- 
; wałkskiej 104.
] * ( P o g ł ę b i e n i e  k o r y t a  r z e k i  S i l n i e y ) .  Czy-
I tamy w Dzień. gub. kieleckim: „Z liczby pożytecznych 
i meljoracij, przedsięwziętych ostatniemi czasy w Kielcach, 

wskażemy na zamierzone pogłębienie koryta rzeki Silni- 
cy, przyczem urządzone zostaną na niej rezerwoary. 
B rak ivody oddawna czuć się dawał w Kielcach. N a
czelnik gubernji, obejrzawszy rzekę Silnicę, przekonał 
się, że miasto jest niedostatecznie zaopatrzone w wodę, 
co przedstawia głównie niebezpieczeństwo w razie poża
ru. Nie wielka rzeka Silnica, płynąca środkiem miasta i 
przechodząca przez sadzawkę, która znajdowała się po
przednio w końcu ogrodu miejskiego, może być uregulo
w aną do takiego stopnia, że dostarczać będzie mieszkań
com aż nadto wody, osiągnięcie zaś tego w arunku posta
wi w możności osuszenia północnej i północno - zacho
dniej części miasta, gdzie panuje zbyteczna wilgoć; obok 
tego Silnica, wylewając na wiosnę, spowodowywa w il
goć w miejscowościach w pobliżu położonych, zkąd po
chodzą szkodliwe wyziewy, oddziaływające na zdrowie 
mieszkańców. Jeszcze w roku 1857 i 1865, mieszkańcy 
miasta upraszali o uregulowanie koryta rzeki Silnicy, 
lecz prośby ich pozostały bezskutecznemi. Naczelnik gu 
bernji, mając na widoku dogodność mieszkańców, obej
rzał miejscowość rzeki i polecił ułożyć projekt z anszla- 
giem dla uregulowania koryta rzeki Silaicy; suma po
trzebna na to, obliczoną została na 10,000 rs. Naczelnik 
gubernji, znajdując, że suma ta  jest zbyt wielka dla k a 
sy miejskiej, polecił zaproponować mieszkańcom miasta 
Kielce, ażeby wzięli udział w wydatkach. Zgromadzeni 
właściciele domów', roztrząsnąwszy tę kwestję 31 lipca 
(12 sierpnia), zobowiązali się wykonać roboty przy swo
ich posesjach własnym kosztem, inni zaś wynurzyli ży
czenie, ażeby poprzestano na składce pieniężnej, która 
przyniosłaby ogółem 3,222 rsr. Ze względu na środki 
jak ie  posiada miasto i na niezbędność uregulowania rze
ki Silnicy, rząd gubernjalny uznał za pożyteczne: 1) oczy
ścić i pogłębić koryto rzeki Silnicy na całej jej długości, 
od samego jej źródła do ujścia do stawu, położonego w 
końcu ogrodu miejskiego; 2) zbudować bulwark kam ien
ny w tej części miasta, gdzie rzeka płynie węższera ko
rytem, to jest od domu Buziackiego do mostu na ulicy 
Staro-W arszawskiej; 3) urządzić jeden rezerwoar ka
mienny, na placu naprzeciw kościoła św. Wojciecha, i 
niezależnie od tego, trzy inne rezerwoary: przy ujściu 
rzeki, oraz przy posesjach Tomaszewskiego i W esełow- 
skiego; 4) wymurować m ost; 5) przywrócić staw, któ
ry istniał w końcu ogrodu miejskiego, przyczem staw 
ten ma być oczyszczony z ziemi naniesionej i ze szlamu, 
brzegi zaś jego mają być naprawiono. Jednocześnie po
wzięty został zamiar przedłużenia do szossy, wiodącej 
na Karczówkę, alei idącej równolegle do ogrodu i zasa
dzić ją  drzewami. Przestrzeń błotnista koło tej alei ma 
być wypełniona ziemią, która wydobyta będzie ze stawu; 
reszta zaś ziemi, jak a  osiągnięta będzie z oczyszczenia 
stawu, może posłużyć gospodarzom wiejskim na użyźnie
nie gruntów. P rojekt i anszlag oddane zostały pod za-
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W  d n i u  30 marca 185(5 r. art. 9 -ty trak ta tu  paryz- 
kiego zaznaczał wspaniałomyślne zam iary  sułtana 
dla ludności chrześciańsldch jego państwa, a wiado
mo czy nastąpił po nich jaki skutek. Raporta konsu- 
lów wszystkich narodów zapisały to, co ou jedenastu 
la t zyskały ludności chrześciańskie. W prawdzie W y- 
soka P orta  ma obrońców, którzy protestują stanow
czo, że nie może ona nic zrobić, i że, — gdyby chciała 
zmienić radykalnie położenie chrześcian w państwie, 
firman któryby ich wyemancypował, zaznaczył by 
datę pewnego jej upadku. Nie jesteśmy zdania, że pa
dy a ttch  nie może się stać wyswobodzicielem swych 
poddanych chrześciańskich bez własnej zguby, lecz 
należy przyznać, że w istocie haniebna byłaby taka 
sprawa, k tóra nie mogłaby się bronić i utrzymywać, 
tylko kosztem bezustannej niesprawiedliwości. Dla te
go też Porta nie przyjmuje argumentu, do którego 
uciekają się niektórzy jej półurzędowi obrońcy, u- 
sprawiedliwiając jej bezwładność niepodobieństwem 
poruszenia się. Lecz natenczas, gdzie, jest przyezyna 
zgubnej bezowocności obietnic uczynionych chrześ- 
cianom?

„Zdawałoby się w istocie że w Konstantynopolu nie 
chcą probować uniknąć swego przewidywanego prze
znaczenia i że uważają tam przykład dany przez kan- 
djotów jako mający nieuniknienie być naśladowany w 
innych częściach terytorjum  dziś otomańskiego!

„Jakże byłoby jednak podobnem walczyć^ pomyśl 
nie z powstaniem, k tóre ma się rozszerzać,—kiedy 
teraz nie zdołano poskromić buntu na Kandji?

„Życzymy, aby telegramowi z Odesy zaprzeczono 
życzymy to dla honoru rządu tureckiego i w jego in
teresie, bo gdyby, — dla działania, — sułtan radził się 
opinji mahometańskiej części swych poddanych, od
mówiwszy ustąpienia Kandji, odmówiłby wszelkiej po
ważniejszej reformy. W s z y s c y  w istocie, wiedzą w 
Europie, że według masy mahometan, chrześoam e 
zbyt wielkiej doznają łaski, kiedy już nie są  istotami 
podlegającemi wszelkim podatkom i zdzierstwom we
dług upodobania. Zresztą, czyż nie byłoby gorzką 
ironją odwoływanie się do uczuć muzułmańskiej 
mniejszości ludności Turcji europejskiej, dla uregulo
wania losu większości chrześciańskiej. Niedorzeczność 
graniczy z dziwactwem; czyż nie jest anomalją me do 
uwierzenia, odwoływanie się do potęgi opinji publi
cznej—zupełnie nowożytnej w popędach rządowych— 
aby dojść do niedrażnienia uczuć masy, k tóra w 
dziewiętnastym wieku pragnie nic nie utracać z zu
chwałej dumy turków Mahometa II?

„Co postanowią mocarstwa europejskie, w razie 
gdyby opór Porty  obstawał przy pogardzaniu udzie- 
lonemi przez nie radam i, — nie wiemy; lecz ze wszy- 
stkich zadziwień historji, to byłoby najbardziej nie- 
słychanem, k tóre spowodowaneby było widokiem, po 
tylu synspatjach głoszonych dla chrześcian naW scno- 

. . . -  , j dzie, pozostania bezsilną troskliwości Europy, zrezy-
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zac o ; gnowania się na hańbę niepowodzenia i skończenia 
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twierdzenie wyższej władzy. Roboty pomienione oddane 
zostaną w entrepryzę przez licytację. W ykonanie tego 
planu dostarczy miastu liczne dogodności.

* ( T e l e g r a f ) .  Dzień. gub. kielecki pisze: Zaczęto 
urządzać linję telegraficzną z Kielc do miasta powiato 
wego Stopnicy, na przestrzeni 107 wiorst. Na każdą 
wiorstę przypada po 15 słupów, a  zatem odległość od 
jednego słupa do drugiego wynosić będzie 33 / 3 sążni. 
Linja telegraficzna iść będzie od stacji telegrafu, znaj 
dującej sie w Kielcach, w domu Maickiego, na '* K ? 
Leorardowskiej, przez ulicę Krakowską, na miasta n 
drejew, Pińczów i Busk, do Stopnicy. W  Andrejcwie 
urządzona będzie stacja do przyjmowania depesz, t a sa 
sama jak  w Kielcach, z działalnością ograniczoną.  ̂ Sły 
szeliśmy, że w Pińczowie i Busku nie będzie stacij tele
graficznych, lecz urządzenie w Pińczowie stałej stacji, a 
w Busku t - T o  na czco sezonu wod mineralnych, mogło
by wynagrodzić wydatki na urządzenie aparatu telegra
ficznego. Bardzo być może, iż przyjdzie to do skutku 
z następstwem czasu, zwłaszcza, że w roku bieżącym 
zamierzono założyć w królestwie 11 stacij, a w przy 
szłym roku 25.

* ( W y r o k ) .  D zień. gub. petrokowski ogłusza w y
r o k  miejscowego sądu policji poprawczej, z daty 15 (27) 
listopada r. z., zatwierdzony przez sąd kryminalny w ar
szawski i sąd apelacyjny królestwa polskiego, skazujący 
felczera miasta Petrokow s, Szaję Koprowskiego, za p ra
wem wzbronione i błędne leczenie, z mocy art. 576 ko
deksu kar głównych i poprawczych, na karę pieniężną 
w wysokości 10 rsr. i na oddanie go pod dozór policyj 
ny na przeciąg dwóch lat.

* ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym, właściciel 
domu nad W isłą położonego, lat 45 wieku liczą 
cy, z niewiadomej dotąd przyczyny poderżnął so le gai- 
dło brzytw ą.—D nia 16 (28) b. m. wieczorem po nie
szporach, do kościoła Ś-go M arcina przy ulicy twnej 
zakradł się W ierzbicki Józef, Tat 32 liczący i 0 lwszy 
w nocy puszkę z przed ołtarza Matki Boskiej, skra rs 
6 kop. 1 9 '/2, a gdy po otworzeniu kościoła z l ana

■ chciał wyjść, zatrzymany został i skradzione pieniądze 
od niego odebrano. P rzy  badaniu w wydziale śledczym 
Zarządu Ober-Poliemajstra, zeznał, że przed sześciu la 
ty, dopuścił się podobnej kradzieży w kościele na Le 
sznie, za co wyrokiem pa lat 4 więzienia był skazany i 
przed dwoma laty uwolniony; od tego czasu zajmował 
się uczeniem dzieci w pow. płońskirb, przed trzema zaś 
miesiącami zbiegł do P rus bez pasportu, zkąd został 
wyekstradowany do P łocka, a w sobotę przybył do 
W arszawy bez pasportu i dopuścił się wyżej opisanej
kradzieży.

* (C h  o l  e r  a). W edług wiadomości od warszawskie
go cholerycznego kom itetu, wczoraj w piątek, dnia
18 S o )  Trześnia pozostawało chorych 135 zachoro
wało 2, wyzdrowiało 18, umarło 1, pozostaje 118^

wało 7 ,231, wyzdrowiało 4 ,913 , 
talu  ujazdowskim i wojskach pozostawało »6, zac: oi 
wało 1, wyzdrowiało 2, um arło — , pozostaje , 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zac or 
w ało 384, wyzdrowiało 218 , um arło 151.

* K u rta  monet zagranicznych ui Warszawie.
Za ta la r wczoraj rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2 dziś  rsr. 1 kop. 9.
Za frank „ „ —■ „ 29 „ „  * kq
Za złety reń. „ — » 59 „ n » '
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

donosi, że* ( O t w a r c i e  s ą d u ) .  R u s. Inw  
12 września sąd główny wojenny rozpoczą 

ności.
*

śnia  ______ w .
kow; a księżna Elżbieta B aratyńska, zmarła 
dniach w Londynie, mając 61 la t wieku.

* ( Ś p i e w a c z k a  T y c i e n s ) .  St. Pet. H ied. 
donoszą, że do składu trupy opery włoskiej w P eters
burgu przybyła jeszcze jedna znakomitość, niemiec a 
śpiewaczka Tyciens, która zaangażowana została na dwa 
miesiące za 60,000 franków.

j j u v u w m w  u i *  U U i l l U ^  . . .  -  * 1 *

na zastosowaniu się do trzymania się na uboczu, jakie 
Anglja od początku przyjęła za prawidło swego po
stępowania, schylając czoło z polityczną pobożnością, 
równie głęboką jak  szczerą, przed niezależnością su ł
tana, zwierzchnika nieograniczonego swych posiadło
ści i swych poddanych, którem u wolno już nie niepo
koić się o zdanie Europy, tak jakby jej nic nie był 
winien, i którem uby tak  by było wolno pozostawić 
chrześcian złamanych pod rienawistnem jarzmem 
ciemnego i surowego fanatyzmu, jakby nigdymie przyj
mował względem nich zobowiązańwobeeświata chrze- 
ściańskiego.

— . »Nie chcemy rozbioru państwa otomańskiego; nie 
swoje czyn- żądamy aby rada europejska mięszała się do zarządu 

; i administracji Turcji; s z a n u j e m y  monarsze prawa ce- 
10 wrze- sarza otomańskiego; nalegamy tylko wraz ze wszyst-

trwaniu rządu otomańskiego w postanowieniu odma
wiania im niepodległości, albo wszyscy opuszczą wy
spę, albo posta,nowią zwyciężyć lub umrzeć.

„Co zrobi Europa? Anglja interweniuje przeciwko 
monarszej niezależności Teodora w Abisynji dla uwol
nienia swych jeńców. N ikt zapewne nie myśli jej te 
go ganić; lecz to co Angija robi dla swych rodaków, 
czyby Europa nie zdecydowała się przedsięwziąć dla 
swych braci w Chrystusie? Czy takiej obawy nie 
mogą powziąć w Konstantynopolu?

„Nie pragniemy wojny i nie namawiamy do niej, 
lecz trzeba aby w Turcji nie sądzono, że je s t niemo
żliwą. Opinja publiczna mahometan, na k tó rą  po
wołuje się sułtan, a k tóra dyktuje mu swe praw a— 
jak utrzymuje przynajmniej telegraf—nie może mieć 
w Europie takiej samej powagi, a opinja publiczna 
daleko pilniejsza od muzułmańskiej, opinja publiczna 
chrześciaństwa—której część zbyt długo była zb łą
kana przez niesłuszne podejrzenia o zdobywcze za 
miary, zwracane do tego lub owego m ocarstwa,— 
przemawiałaby do Turcji w sposób dziwnie groźny, 
w chwili k c ly poznawszy swój błąd, widziałaby rze
czy w prawdziwem świetle i uznawszy że nie cho
dzi żadnemu wielkiemu mocarstwu o opanowanie 
piędzi ziemi na Wschodzie, chciałaby z zapałem  
wspaniałomyślnej beziteresowności, pomódz chrze- 
ścianom do odzyskania zapartych praw ich geduości 
i zaspokojenia ich najdroższych interesów. Im  po- 
wolniej by się tworzyło przekonanie opinji publicznej, 
ztem  większą wybuchłoby siłą, a jeżeli porozumienie 
rządów nie poprzedziłoby jej ujawnienia, musiałoby 
po niem nastąpić.

„Lecz rozumujemy tu w przypuszczeniu, że rząd  
otomański nie chciałby uwzględnić otrzymanych rad, 
że szlochający głos chrześcian w Turcji łączyłby swe 
okrzyki rozpaczy z wrzawą walki, że Europa m iałaby 
do wyboru pomiędzy wyrzeczeniem się wpływu cywili
zacji chrześciańskiej, a przywróceniem siłą  praw, o 
których zwycięztwo napróżno dobijał się rozum ;—je- 
szcześmy do tego nie doszli. Należy czekać na urzę
dowe wiadomości z Konstantynopola i nie tracić na
dziei o duchu pojednawczym i rozumie otomańskich 
mężów stanu, pomiędzy którym i są nieskończenie 
wyżsi nad ludność, której zaślepienie słucha trady
cyjnych przesądów swej rasy, nie rozumiejąc że zba
wienie państwa może leżyć w zupełnej emancypacji 
chrześcian, i że ustąpienie Kandji może się do tego 
przyczynić. Niepodobna przypuścić aby monarcha 
podzielał w' jakiejkolwiek mierze te przesądy, szcze
gólniej po świeżo odbytej podróży, podczas której wi
dział rozwijające się cuda cywilizacji chrześciańskiej 
w tak różnorodnych kształtach i k tórą  skończył p rze
jeżdżając przez kraj, winszujący sobie wyrzeczenia 
się terytorjum , tak skłaniającego się do Włoch, ja k  
Kandja do Grecji”.

* ( S t a n  r o l n i c t w a  w G a 1 i c j i). Jeden 
z zagranicznych dzienników polskich w koresponden
cji ze Lwowa z 23-go września, podaje następujące 
szczegóły o stanie rolnictwa w Galicji: „W  jakim  
rolnictwo u nas jest stanie, wskaże bardzo wymownie 
kilka dat statystycznych, k tóre tu przytoczę. I  tak : 
powierzchni urodzajnej ma Galicja nasza morgów 
1 3 ,1 6 0 ,0 0 0 , a to: roli i ogrodów 6 '/2 miljona morgów, 
lasów 3 yt miljona, łąk  i pastwisk wreszcie 3 miljony 
morgów. W edług katastralnego oszacowania, wyno- 

koszta uprawy: roli do 60 od sta, łą k  26 od

(N e k ro lo g ) .  B irz . W ied. d o n o s z ą ,  że 10  wrze- afey Wygoka p orta za-
zmarł w Petersburgu jenerał-lejtnant J . R- "  dosyćuczyniła uroczystym podpisanym przez m ą zo-
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bowiązamom. Anglicy 
kupieckiej i rozumieją
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bowiązaniom. Anglicy są ludźmi wysokiej uczciwości 
kupieckiej i rozumieją tę mowę. Sułtan  przyrzekł 
w 1856 r., co dosłownie jest napisane w traktacie, 
„polepszyć los swych poddanych, bez różnicy religji 
i pochodzenia,” a w firmanie zakomunikowanym mo
carstwom, postanowił równość ich wszystkich. H r- 
man ten stanowi dług, który dotąd me został zap a- 
cony. Powstanie na w. Kandji było krwawą P™teata-

lWnjm 5Ł5
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* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a . )
N r. 208, w artykule wstępnym pisze

kandjotom, nic nad to, co gotów jest zrobić dla innych 
poddanych chrześcian, których prawa, jak  dodał, za
m ierza rozszerzyć. Te zamiary byłyby doskonałe, 
gdyby nieprzypominały, przepraszam y naprzód za 
pospolitość^porównania, obietnicy pewnego g o t o ,  
który na swym szyldzie napisał. „Dziś g 4  j P 
n ią d z e Ju tro  ™armo.” Ju tro  nigdy nie nadchodziło, m

sta, a  lasów do 6 z dochodu surowego, tak, że w 
przecięciu dochód czysty wynosiłby do 2 guldenów 
z morgu, przeto wartość re a ln a  morgu do 40 g u ld e 
nów. Roczny dochód z całej przestrzeni produkcyj
nej obliczyćby więc można na 25,725,000 guldenów. 
Jest to jednak dochód fikcyjny tylko; chcąc bowiem 
prawdziwy czysty dochód obliczyć, należy strącić 
podatki najmniej 9 miljonów, mianowicie: podatek 
gruntowy (z dodatkiem) 5 miljonów, dodatek na in- 
demnizację 2 % miljona, ciężary gminne i na fundusz 
krajowy przeszło 1 ‘/ 2 miljona. Strąciwszy więc po
datki, zredukuje się czysty dochód na 16 miljonów, 
więc prawie na połowę, czyli na 1 lj i guldena z mor
gu, a zatem wartość właściwa ziemi wynosi ledwie 
25 guldenów za mórg. (W Anglji, Francji, Belgji 
ma mórg 700 guldenów wartości). Porównajmy te 
cyfry dochodu z każdego morgu z cyfrą ludności, 
wynoszącą 4,600,000, to okaże się, że z ziemi przy
padająca ren ta  wynosi ledwie 4 guldeny rocznie na 
głowę. Nie dość na tem. Galicja ma wszystkiłgo 
tylko 2,854,000 sztuk bydła, stosunkowo więc za 
mało i za mało też produkuje roślin pastewnych, a 
w konsekwencji za mało ma nawozu. W edług s ta - 

o zaw ieszen iuT ron lT am nestji zostało przyjęte na tystycznych wykazów, wynosi suma nawozu roczme 
w Kacdii- teraz m i^za iuż być wiadome na wyspie produkowanego, niespełna 130 miljonów centnaro , 
te decyzje i powstańcy niewątpliwie przyjęli postano- gdy trzecia część roli, k tóra  co rok nawoż ą 
wienie N iem o żS n fza tem  być oskarżani o ich pod- winna (licząc 150  centnarów na mór g ,  
żeaanie w rrażaiac mvśl —że jeżeli zawieszenie bro- centnarów potrzebuje. Corocznie więc J

i l a l C S S  do nich .  wiadomości, o w ,-  ko 200 miljonów ceotnatów nawom., w,Sc mcmal t w
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piąte tego, co potrzebuje. Jakież tego następstwo? 
oto kraj spożywa swój kapitał, swoją ziemię i z ro
ku na rok wigcej ubożeje. Brak nawozu jest jednak 
tylko skutkiem braku paszy. Galicja produkuje le 
dwo 30 miljonów centnarów siana, co oczywiście 
przy dzisiejszym nawet, tak skąpym stanie bydła, 
nie wystarcza. Nic w tem nie ma dziwnego, jeżeli 
sig zważy, że w krajach, w których racjonalniej sig 
gospodaruje, przeznacza sig na łąki, nie jak u nas, 
jedna szósta czgść, lecz połowa, a najmniej jedna 
trzecia czgść ziemi uprawnej. Konsekwentnie wy
pływa z tego braku nawozu i paszy, że przy forso
wnej uprawie zboża, staje sig ono z roku na rok lich- 
szem, że kłos coraz mniej wydaje i że w końcu zie
mia zupełnie sig wysili. W  roku bieżącym wydaje 
kopa w przecigciu ledwie 8 garncy, a od lat wielu nie 
wydaje ziarno w przecigciu wigcej, jak 5 ziarnek, gdy 
przed 25 laty wydawało ziarno 20 ziarn. Ubożejemy 
wigc z rokiem każdym, ziemia nie karmiona, nie zaży- 
wiana, tylko eksploatowana ciągle, rodzi coraz mniej, 
nakładów żadnych nie robimy, bo nie mamy z czego, 
może wigc kapitały, leżące dziś martwo w papierach, 
z nich wycofane, zwrócą się w inną stronę i użyte 
zostaną do podniesienia rolnictwa i będącego z niem 
w związku przemysłu, chowu bydła i koni”.

♦ ( J ę z y k  w y k ł a d o w y ) .  W uumerze 72 Słowa ' 
lwowskiego z 13 (25) września, pod rubryką Nowin
ki, czytamy między innemi: „Onegdaj, uczniowie czte- ! 
rech wyższych klas 1-go gimnazjum ruskiego we 
Lwowie, po oświadczeniu im, że język polski staje się 
dla nich wszystkich obowiązującym, wyrazili swe 
z tego powodu niezadowolenie, i zgromadziwszy się 
tłumnie w kancelarji dyrektora, żądali uwolnienia 
ich z tego gimnazjum, gdyż zamierzają oni przejść 
niezwłocznie do gimnazjum niemieckiego. Widząc, 
że lekcje w klasach zostały przerwane, albowiem ucz
niowie wyszli z nich, i że w całem gimnazjum panuje 
hałas i krzyk, dyrektor udał się do namiestnictwa po 
instrukcję, jak ma postąpić. Wrócił on ztamtąd z 
wiadomością, że w klasach 6-ej, 7-ej i 8~ej, język  
polski nie będzie na ten rok obowiązującym i że na 
pytania polskie ze strony nauczycieli, pozwala się 
uczniom odpowiadać po niemiecku; na skutek tego  
oświadczenia, uczniowie uspokoili się nieco i rozeszli 
się do domów”.

Ameryka.
* ( D o w ó d z t w a  m i l i t a r n e . —P r  e z y  d e n t . — 

F e b r a  ż ó ł t a ) .  N ow y Jork, 28 września. Jenerał 
Griffith, który dowodził w 5-m okręgu do czasu 
przybycia jenerała Hancock, zmarł w niedzielę w 
Galwestonie na żółtą febrę. Jenerał Mower, który 
objął tymczasowo dowództwo w pomienionym okrę
gu, zabronił zbrojnych zgromodzeń militarnych. Je
nerał Hancock uda sig prawdopodobnie natychmiast 
do Nowego Orleanu. Jenerał Camby podpisał roz
kaz, z mocy którego wyborcy zapisani i opłacający 
podatki, mogą być wybierani na sędziów przysię
głych. Wybory delegowanych do konwentu stanu 
Wirginji mają odbyć sig 22 października. Rozkaz je
nerała Ord zabrania zgromadzeń obywateli uzbro
jonych i poleca, ażeby rokoszanie wracający z wy
gnania, składali przysięgę na wierność. Jenerał Po
pe powierzył jenerałowi Sivaine dowództwo w stanie 
Alabama. Prezydent Johnson i członkowie gabine
tu, w towarzystwie posłów ruskiego, francuzkiego, 
angielskiego, włoskiego, hiszpańskiego i meksykań
skiego, znajdowali się wczoraj na poświęceniu cmen
tarza żołnierzy narodowych w Antietam, w Marylan
dzie. Prezydent Johnsohn odwołał rozkaz Griffitha, 
usuwający sędziów sądu iiaj wyższego w Teksas.— 
Żółta febra nie przestaje szerzyć spustoszenia w No
wym Orleanie. Sroży się ona także mocno w Hou
ston, w stanie Teksas. (Cor. Ih>v. B u l.)

Belgja.
* ( Z w o ł a n i e  i z b . —A r m j a . )  Avenir N ational 

ogłosił telegram z Brukseli donoszący, że na radzie 
ministrów odbytej d. 27 września, postanowiono zwo
łać izby na 22 października.— Komisja wojskowa 
złozyła swoje sprawozdanie, w którem ustanowiła 
kontyngens armji na 100,000 ludzi, przez co by obe
cny kontyngens zwiększony został o 30,000 ludzi, i

rodowej. (X ? F v .)ie rezerwy za pomoc  ̂ gwardji na'

* ( S p r a w a  w lo T k a 1)0 "̂' 
F r. pisze: Czytamy - Paryż, 28  września. 

wania Garibaldego, rząd~trancuzki

jeszcze środków rząd francuzki miał chwycić się dla 
zabezpieczenia stolicy apostolskiej, o wysłaniu zaś 
eskadry na wybrzeża włoskie nie ma wcale mowy.

Hiszpania.
* ( O k ó l n i k . )  Correspondencia donosi, że z po

wodu ostatnich wypadków politycznych, rozesła
no obszerny okólnik do członków ciała dyploma- 

, tycznego hiszpańskiego zagranicą. (L a  F r .)
P r a a y .

I * ( B u d ż e t  z w i ą z k o w y . )  Prawo o budżecie 
: jest najważniejszym z projektów złożony ch w parla- 
j mencie północno-niemieckim. Podług Tego prawa, 
i  wydatki związku obliczone są na r. 1868 na 72 mi- 
ljony, dochody zaś na 52 miljony talarów. Pozostaje 

i przeto do pokrycia 20 miljonów talarów, na które 
i złożyć się powinny, podług brzmienia artykułu 70 
i ustawy związkowej, wszystkie państwa należące do 

związku, w stosunku do ich ludności. Prusy mają 
i wziąść na siebie 17 miljonów, Saksonja zaś półtora 

miljon.; talarów. (L a  Patr.)
j * ( P a r l a m e n t  p ó ł n o c n o - n i e m i e c k i ) .  B er

lin , 2 8  września. Na wczorajszem posiedzeniu parla
mentu północno-niemieckiego, toczyły się rozprawy 

j ogólne, a następnie szczegółowe nad budżetem związ- 
j kowym. Przyjętą została słabą większością propozy- 
, cja p. Forckenbecka, ażeby tworzenie nowych posad i 
' nowych urzędów, jak niemniej podwyższanie płac u- 
rzędników, nie mogło mieć miejsca bez poprze
dniego przyzwolenia parlamentu, bądź przy uchwa
laniu budżetu, bądź też za potaocą osobnego pra
wa. — Na dzisiejszem posiedzeniu tegoż parlamentu, 
toczyły się w dalszym ciągu rozprawy nad budżetem. 
Rubryki 1-sza, 2-ga i 3-cia wydatków zostały przyję- 

. te po długich rozprawach. (Cor. H av. Bul.).
Turcja.

| * ( Z m i a n a  g ab i n e t u.— K o m  i s  j a.) K on
stantynopol, 28  września. Rozeszła się pogłoska o 
bliskiej zamianie gabinetu. Mustafa-Fuzyl-pasza ma 
być mianowany wielkim wezyrem, ale pod tym wzglę
dem nie ma jeszcze żadnej pewności. — Dziś wieczo
rem odjeżdża do Kandji komisja dla zbadania życzeń 
kandjotów. Komisję składają ze strony tureckiej 
wielki wezyr , Kabuli-Effenzi i Riza-pasza, ze strony 

, zaś chrześciańskiej Caratheodori, Atossides i Sawas.
’ (Cor. B iir.)
j ♦ ( R a d a  s t anu. )  Czytamy w Avenir national: 

„Depesza z Konstantynopola doniosła, że dziesięciu 
ctrześcian ma wejść do składu nowej rady stanu. Na 
sze korespondencje z tego miasta obejmują, pod datą 
21 września, niektóre szczegóły co do tej instytucji. 
Zdaje się, że ta rada stanu nie będzie niczem innem, 
jak tylko ciałem doradczem, którego atrybucje mają 
być nieco rozleglejsze od atrybucij wielkiej rady 
sprawiedliwości, ustanowionej kilka lat temu, lecz 
które, tak samo jak i ta ostatnia, nie będzie wywierać 
żadnego wpływu prawodawczego i nie będzie posia
dać inicjatywy. Rada ta przeznaczona jest na dostar
czanie wielkim wezyrom dymisjonowanym synekur 
korzystnych; wyżsi urzędnicy będą tam mieć pewien 
rodzaj domu inwalidów. Obawiać się należy, iż na 
tej radzie, bardziej kosztownej niż pożytecznej, ogra
niczą się wszystkie reformy, tak szumnie zapowie
dziane. Co się tyczy zwłaszcza prawa własności, 
które miało być przyznane chrześcianom, takowe nie 
zostanie im wcale nadane.” N ord, przytaczając po
wyższy ustęp, dodaje do tego: „Cóż przeto dziwnego, 
że kandjoci odrzucili amuestję, którą im Porta ofia
rowała i po za którą nie widzieli oni nic innego, jak 
tylko powrót do dawnego porządku rzeczy?”

Włochy.
♦ ( Z w o ł a n i e  p a r l a m e n t u . )  Donoszą, że rząd 

włoski postanowił zwołać wkrótce parlament, dla 
złożenia mu spowodowanych okolicznościami obja
śnień, usprawiedliwiających jego postępowanie. (La  
Fr.)

* ( O b j a ś n i e n i a )  Florencja, 2 7  września. 
Oazetta ufjiziale, mówiąc o wydaniu przez rząd wło
ski rządowi papiezkiemu 21 podanych rzymskich, ob
jaśnia fakta połączone zjtem wydaniem i dowodzi, że 
oskarżenia wymierzone w tym przedmiocie przeciwko 
rządowi włoskiemu, są bezzasadne. (L a  F r.)

♦ ( A r e s z t o w a n i e  G a r i b a l d e g o ) .  G a
zeta Piemoncka  z d. 27-go podaje z Florencji nastę-

Jenerał Gari-
L a

pujące szczegóły z d. 2 5 -go września: 
baldi aresztowany został ostatniej nocy w Asinalun- 
ga, w domu pp. Agnolucci, gdzie nocował. Porucznik

żadnych* środków5przedaięwztetvch^ni*1'6 wyrzekł s?e ka[abinierów wszedłszy do pokoju jenerała, przedsta- 
; . ;  „„.1 Rzymem Flota nan/pG. rozciągnięcia wił mu rozkaz aresztowania, pocipisany przez p. 

opiek! nad Rzymem, j m u  pancerna morza Środzie- Zoppi. Jenerał uśmiechnął się i wyrzekł spokojnie:
Mówiono mi już o tem, ale ja temu nie wierzyłem. 
Niech i tak będzie. Dokąd mnie masz zawieźć? — Do 
Florencji, odpowiedział porucznik. Odprowadzono go 
wraz z majorem Basso, jego sekretarzem del Yecchio 
1 inżynierem Barberini na kolej żelazną do Lusigna-

mnego jest zawsze gotową do o d p ł y n S ^ a ^ d ™  
znakiem na morze. Możemy śmiało wyrzec, PJt 

co do wszystkich tych punktów zle jest poinformo
wana W  obec tak stanowczego wystąpienia rządu 
włoskiego niepodobna przewidzieć, jakichby obecnie

no; ztamtąd udano się wprost do Pistoia. Kiedy jene
rał spostrzegł, że ominięto Florencję, wyrzekł:— Nie 
zatrzymamy się zatem we Florencji? Odpowiedziano 
mu, że wydany został rozkaz odwiezienia go do Ales- 
sandrji. Zbytecznem byłoby mówić, że jenerał trakto
wany był z wielkim szacunkiem. Podczas całej podró
ży jenerał rozmawiał z wielką swobodą umysłu z swoją 
eskortą. Major Friggyese, cudzoziemiec walczący za 
Włochy w armji południowej, a którego aresztowano 
i wygnano z królestwa, odwieziony został na granicę 
szwajcarską Mówią, że w mieszkaniu jego znalezio
no papiery wyjaśniające program Garibaldego, co 
spowodowało aresztowanie jenerała. Sądzą, że mini
sterstwo zasiągnie rady kilku sławnych prawników, 
przy odpowiedzi na adres deputowanych lewicy. 
Przekonywają się coraz bardziej, że aresztowanie 
Garibaldego było legalnem, i że ponieważ Garibaldi 
nie złożył przysięgi jako deputowany, nie może za
tem odwoływać się do prerogatyw połączonych z temi 
funkcjami. (L a  F r.)

♦ ( P e t y c j a ) .  Turyn, 27  września. Deputacja do
ręczyła dziś po południu prefektowi petycję, żądającą 
uwolnienia Garibaldego i uznania Rzymu za stolicę 
Włoch. Prefekt odpowiedział, że zakomunikuje pety
cję ministerstwu. (Corr. I I  B.).

K orespondencje Dziennika Warszawskiego.
Lwów, 28 września-

Wyroki W procesach D zienn ika  L w ow sk iego  i Słou>a.

Dziś odbyły się dwie rozprawy ostateczne w sądzie 
karnym; pierwsza w procesie przeciw Dziennikowi 
Lwowskiemu  o obrazę honoru, popełnioną artykuli
kiem zamieszczonym w tymże organie szkalować, w 
sierpniu r.b., którym to artykułem, Dziennik Lwowski 
odsądzając od czci i wiary p. Pawlewicza Eugenjusza 
za to, że był na wystawie etnograficznej w Moskwie, 
rzuca nadto z góry klątwę na każdego, ktoby się od
ważył podać mu rękę, albowiem zdaniem Dziennika  
Lwowskiego, ściskał ręce moskali i t. d.

Sąd po dwugodzinnej rozprawie z oskarżonymi pp. 
Hipolitem Stupnickim, byłym redaktorem i Bieliń
skim, zbiegiem z Lubelskiego, według protokularne- 
go zeznania p. Stupnicbiego, współpracownikiem 
D ziennika , które to zeznanie w toku rozprawy od
w oła ł,—wydał wyrok następujący:

P. Hipolit Stupnicki uznaje się winnym wykrocze
nia obrazy honoru i skazuje się na sześć miesięcy 
więzienia w myśl § 493 ust. kar. i na grzywny 100 
fi., która to kwota ma być z kaucji odciągniętą na 
fundusz ubogich lwowskich.

Wyrok ten sprawił niezwykłe wrażenie. Odtąd 
może już raz odechce się prasie galicyjskiej zapełniać 
kolumny szkalowaniami.

Zaskarżenie przeciw Bielińskiemu cofnął skarżący 
się, gdyż w toku rozprawy, po odwołaniu zeznania 
przez p. Stupnickiego, trudno było zebrać ustawą 
wymagane dowody do utrzymania pierwotnej skargi.

W procesie Słowa, oskarżonego przez prokurato- 
rję o wykroczenie podburzania ludu ruskiego przeciw 
polakom, uznał sąd winnym p. Dziedzickiego, reda
ktora Słowa  tego wykroczenia i skazał go na 4 mie
siące ścisłego aresztu, nadto na grzywny w ilości 150 
guldenów. Uderzającem jest w tym wyroku, że sąd 
uznając p. Dziedzickiego winnym wykroczenia przez 
zamieszczenie artykułu przeciw tak zwanym Lachom 
wymierzonego, uznaje go zarazem winnym niedbal
stwa przy redagowaniu inkryminowanego odezwania 
się do gromad. Sprzeczność tę trudno pogodzić, al
bowiem rozmyślne podburzanie wyklucza niedbałość 
podobnież jak brak uwagi rozmyślne podburzanie. 
Jest-to to samo, gdyby kogoś skazano i na śmierć za 
rozmyślne zabójstwo i jednocześnie na kilkomiesięcz- 
ne więzienie za zabójstwo przypadkowe, a więc bez 
wiedzy i woli. Ciekawy jestem, jak można powie
szonego zapakować do kozy. d .

Paryż, 25 września
Nieruchomość kursów renty trzyprocentowej.—Kredyt ru

chomy i organizacja spekulacji we Francji.—Drogi wiejskie.— 
J. C. W. Wielka Księżna Helena Pawłówna i Berlioz.

Renta trzyprocentowa stoi nieruchomie, utrzymu
jąc się wciąż w kursie 69,20; we wszystkich w ogóle 
interesach giełdowych i przemysłowych panuje zupeł
na stagnacja.

Kredyt ruchomy ma wegetować nadal, z nowym 
kapitałem i pod dyrekcją p. de Germiny. Bankructwo 
tej instytucji jest niezawodne; lecz odroczono takowe 
na pewien czas, w ten sposób, że rząd dał zasiłek tej 
instytucji, przez niego i dla niego wynalezionej i pod
trzymywanej dotąd interesem i sympatjami pewnej 
liczby osób. Apśre lui le delugel Za kilka lat, wszyscy 
dziwić się będą naiwności posiadaczy małych oszczę
dzonych kapitałów, którzy dali się zrujnować przez 
finansistów drugiego cesarstwa, dążących do eksplo
atowania spekulacji na swą korzyść, zapomocą trzech

w ™ *
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następujących instytucij: 1) K red y t ruchom y, czyli 
eksploatacja spekulacji co do wszystkich wartości ru 
chomych lub przemysłowych; 2) Tow arzystw o żeglu
g i m orskiej, czyli eksploatacja spekulacji co do w szel
kich artykułów handlu, jako to cukier, mąka, kawa i 
t. d.; 3) Tow arzystw o kredytu  nieruchomego, czyli 
eksploatacja spekulacji co do wszelkich dóbr nieru
chomych. Rezultata osiągnięte: ruina akcjonarjuszów  
tych trzech towarzystw; zbogacenie się administrato
rów, którzy przyszli do posiadania przeszło 500 mi- 
ljonów franków; ruina tych towarzystw, które pozo
stawały w stosunkach z trzema wyż wyszczególnio- 
nemi instytucjami; dwa lub trzy miljardy skradzione 
akcionarjuszom; chleb w cenie 1 frank 5 centymów  
za dwa kilogramy; nareszcie, nędza 200 ,000  rodzin i 
g łód  dla robotników. Obraz ten nie jest wcale prze
sadzony.

N ie koniec na tem: cesarz Napoleon zadekretował 
obecnie ukończenie dróg wiejskich, i ztąd powstanie 
nowy monopol, który dostanie się w ręce eksploata
torów spekulacji. Roboty około tych dróg zapłacone 
zostaną podatkami i ustanowiona będzie kasa dróg 
wiejskich.

Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna Helena 
Paw łów na opuściła Paryż i udała się napowrót do 
Petersburga. Berlioz, autor Trojańczyków, maestro 
niezrozumiany przez Francję, wezwany został przez 
Jej Cesarską W ysokość na sześć tygodni do Peters
burga, gdzie dyrygować będzie koncertami. Berlioz 
przyjął z wdzięcznością tę propozycję. X .

Paryż, 25 września (*)•
Wyprawa Garibaldego.—Złodziejstwa.—Pani Moreau —Okól

nik Bismarcka.—Pałac cesarski.
W iktor Emanuel m iał atak choroby. Garibaldi 

cierpi na reumatyzm, tak, że nie może ani chodzić, 
ani jeździć, ale ani chce słuchać o odłożeniu wypra
wy na Rzym (W iadomość spóźniona; Garibaldi już 
jest na w. Kaprerze. P . R ed .). Jeżeli papież upa
dnie, pociągnie za sobą Austrję.

Pozostawiając losowi rozstrzygnięcie różnych kwe- 
stij, pozwólcie zabawić się dwoma wypadkami z pa- 
ryzkiej kromki złodziei. Jeden z nich ukradł wóz na 
targu i pojechał zbierać posażerów na wystawę; 
wziąwszy od nich do sześciu susów, w szedł do szyn
ku i przepadł, to jest w yszedł innemi drzwiami. W ła
ściciel natrafił na swój wóz, przywołał policję, ale na 
szczęście rzecz się wyjaśniła i pasażerów nieareszto- 
wano. Inny złodziej zobaczywszy malca na wózku 
praczki, posadził go na ziemię w koszu i kazał m il- 
Czyć, grożąc mu nożem, wóz zaś zabrał z bielizną, a 
ponieważ bielizna była cienka, okazało się że było  
jej za kilka tysięcy franków. Chociaż czujność poli
cji francuzkiej jest niewątpliwa, ale straszno słuchac, 
że na schodach teatru „Gymnase” w ciągu dwóch no
cy zabrano do stu łotrów.

Pani Moreau, następczyni pani Lenormant, udała 
się  do Biarritz wróżyć z kart. Nie pamiętam która 
z nich wywróżyła cesarzowej Eugenji, kiedy była  
panną, jej obecne stanowisko.

Okólnik Bismarcka, bardzo jest tu nie do smaku, 
znajdują go i sztywnym i kruchym, mienią go rewo 
lucjonistą i przeznaczają mu na następcę, to Goltza 
to W erthera. Czy nie byłoby daleko prościej oddać 
rewizytę królowi pruskiemu? Mocno gniewają się też 
ba rząd badeński; lecz któż podjął te kwestje naro
dowe? Czyż nie sami doradcy Napoleona? W  Nantes 
Przedstawienie ,.Hernani’ego” sprawiło więcej efektu 
biż odsłonięcie pomnika p. Billault.

Podczas nieobecności cesarza, publiczności pozwo
lono oglądać pałac od godziny 11-ej do 3 ej. Napo
leon zachował w swym gabinecie nietylko swą bibljo- 
tekę. lecz i wielce przedmiotów z czasów swego wy
gnania. Pam ięć serca jest najlepszą pamięcią. K .

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

D r o g a  ż e la z n a  W a r s z a w s k o - T e r e s p o ls k a .
Z  W arszaw y  do Terespola pociąg wychodzi o go 

dzinie 10 rano; z Miłosny o godz. 10 minut 31; z Dę- 
bego Wielkiego o godz. 10 m. 45, z Mińska o godzinie
11 m. 10, z Mrozów o godz. 11 m. 44, z Kotunia o godz.
12 m. 17 po południu, z Siedlec o godz. 12 m. 51, z 
Łukowa o godz. 1 m. 50, z Międzyrzeca o godz. 2 m. 
45, z Bieły o godz. 3 m. 25, staje na stacji Terespol o 
godz. 4 m. 32.

Z powrotem do Warszawy pociąg wychodzi z Teres
pola o godzinie 11 minut 5 rano, z Bieły o godz. 12 ra. 
12 po południu, z Międzyrzeca o godz. 1 m. 1, z Łuko
wa o godz. 2, z Siedlec o godz. 2 m. 55, z Kotunia o 
godz. 3 m. 2 2, z Mrozów o godz. 4, z Mińska o godz. 4 

34, z Dębego Wielkiego o godz. 4 m. 52, z Miłosny 
o godz’. 5 m. 7, przybywa do Pragi pod Warszawą o go
dzinie 5 minut 36 po południu.

(*) List ten wzięty z I f  a m .  D niew .

K o le j  F a b r y c z n o - Ł o d z k a .
Pociąg Nr 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 2 3 1 

przybywa do Koluszek o godz. 1 m. 10; i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 35, 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
się w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
cych się na zamiejskie spacery, w przyszłą niedzielę t. j. 
dnia 20 sierpnia (1 września) r. b. i w  każdą następną 
jako też i wdni świąteczne, sprzedawane będą z Warsza
wy do Skierniewic i Stacij pośrednich z wyjątkiem Ra
dziwiłłowa bilety dzienne z pow rotem  bezpłatnym  do 
2 i 3 klasy wagonów. Za biletami temi można odbyć 
podróż każdym pociągiem osobowym, wychodzącym z 
Warszawy i każdym podobnym pociągiem powrócić, 
lecz tylko tegoż samego dnia.

* ^*er, 3̂zy poszyt K roniki Rodzinnej na 1 Październik, 
wyszedł z druku i zawiera:—Rodzina, wiersz A. E. Odyńca;—
Budżet domowy, p. A. G.; — W yjątki z  pamiętników Wincentego 
Pola-, — Fotografie zżycia , p. Gabryelę PuzyHinę;—Fernan Caba- 
lero powieścio pisarz hiszpański, p. R. G.

W arszaw a,
19 W rześn ia  ^1 P a źd z ier n ik a ).

K a l e n d a  r z .

We środę, 2 października,— śśw. Aniołów Stróżów.— 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 3; zach. o godz. 5 min. 35.

We czwartek, 3 października,— śśw. Kandyda męcz. 
i Ludomila. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 5; zach. o 
godz. 5 min. 33.

s t a n  p o g o d y
Dziś z rana -f- 8"4, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum ......................
Stan nieba . . . . . . .  ................

o godz. 6 * rana . |o  god. 4 po poi

743 9 
-F 9»2 
pochmurny

7419 
+• 10°2  

pochmurny

Największe ciepło -(- l l l!4, R. Najmniejsze ciepło 8’2 R

Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 9.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — D ziś , balet w 3-ch aktach a 

7-u obrazach, Hrabina d'Egmont. — O sob y: Hrabina 
d’Egmont — panna Stefańska ; Hrabia d’Egmont jej mąż 
— p. Popiel', Gabrjel, uczeń rzeźbiarza—p. Rządca-, Ze- 
firyna szwaczka— panna Piotrowska-, Duberval, nauczy
ciel tańca—  p. Puchalski-, Gross rzeźbiarz — p. Adler-, 
Książę de Richelieu, ojciec hrabiny —  p. Kwiatkowski-, 
Książę de Bussy—p. Owerło-, Margrabia de Tavennes — 
p. Przedpełski-, Toucout—panna Lam belet, Dubois — 
pani Lesiew ska, Pompadour —  panna Fabjańska, —  
(wszystkie 3, przyjaciółki hrabiny); Justyna pokojówka 
hrabiny— pani Rzewuska-, Pipo chłopiec— p. Chronow- 
ski. -  Tance. Osoby tańcujące: panie: Stefańska, Iio- 
icalska, P rzedpełska , II . Popiel, E jf le r , B u czyń ska , 
Tyszczynko. R ycerk iew icz, T . Ostrowska, Zarem ba, 
Kluger, R zeszotarska, F abjańska, Lam belet, Char ja- 
now, K ryger, L esiew ska . — pp. R ządca , Popiel, K w ia t
kowski, Owerło, P rzedpełski, P uchalski i corps de 
balet.— Ju tro , opera Łucja Z Lamermooru (p. Gonzalo 
Tintorer przedstawi rolę Edgara).

TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, komedja Śluby 
P anieńskie; 0  chlebie i wodzie. — W czoraj, dawano o- 
brazek dramatyczny Złote RunO; komedję Z małej chmU- 
ry wielki deszcz, było osób 180 .

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).—D zts f i  codzien
nie, wystąpienie p. Ooosz z towarzystwem Śpiewaków 
francuskich. Początek o godzinie 7 Ya• W czoraj, 
było osób 2 3 .—

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej O d eon-naK ra-  
kowskiem-Przedmieściu).— D z iś  i  codziennie, Przedsta
wienie Śpiewaków francuzkich. — (Początek o godzinie 
7-ej).— W czoraj, było osób 92.

W YSTAW A TOW ARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK  
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). -  Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). —  
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

N A  PLACU NALEW EK. — Codziennie PANORA-
1 MA Mikroskopów.

TEATR M AŁP i PSÓW T R E SO W A N Y C H .- D z iś  
i  codziennie, Przedstawienie w ogrodzie przy ulicy Mio
dowej w domu Lessera.—  Początek o godzinie 6 V2. —  
W czoraj, było osób 96.

*  Przyjechali do Warszawy: radca tajny senator 
Karncki, z Odeshna; rzeczywiści radcowie stanu: Cze- 
liszczeew, z Biały; M ałkow ski, z  Karlsbad-— wyjechał 
jenerał-lejtnant M eller-Zakom elski, do Piotrkowa.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 278 , wyjechało osób 224  — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 163, wyje
chało osób 113; —  koleją żel. warsz.-teresp. przyje
chało osób 88, wyjechało 119; —  statkami parowami 
przyjechało osób — , wyjechało ®sób 19; —  w ogóle 
przyjechało osób 987 , w tej liczbie z zagranicy 100, 
wyjechało 1120, w tej liczbie za granicę 130.

* Dnia 18 (30) b. m. i r. chorych yr 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 63, wyzdrowiało 41, umarło 2, p o
zostało 1495 (mężczyzn 720 , kobiet 775 ), z nich w  
szpitalu starozakoanych mężczyzn 167, kobiet 141.

* W dniu 18 (30) bież. mies. i roku, urodziło a lę  
chrześcjan: płci męzkiej 18, żeńskiej 22, etarozakon- 
nych: płci męzkiej 1, żeńskiej 4 , razem 45; — za
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan-. 17, staroza-  
konnych'. — ; — umarło: chrześcjan-. płci męzkiej 17 , 
żeńskiej 26; starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 8 ,  
razem 47.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 19 Września (1 Października) 186 7  r.

MONETY.

P ó ł-Im p erja ły  R o s y js k ia .......................................................
D u k a ty  H olendersk ie  now e w a ln e ..................................
F ry d rychsdo ry  P ru sk ie .........................................................
P ru sk i K u ran t t a  100 t a l .....................................................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu)

O blig i S karbu  ta  rs. I0G............................... ....................
B ilety  S karbu  K ról. P ol. t a  ra. 100................... ............
O bligacje C ząstk . s r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę ..  
C ertyfikaty  B anku  ua O b lig . Cząst. li t . A  po zip.

300 ta  s z tu k ę .......................................................................
L it. B po ałp. 200 za sz tukę  z k u p o n em ..................c !
»> » m bez k u p o n u .......................

L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S orji 1-ei za rs. 100. 
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu  S erji 2-ej sa ra.100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 1 0 0 * ) . . . . ...............................
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs . 100 E s ..............
6 p o iy c zk a  rossy j. S tig litz a  i  r . 1854 za rs. 100___
6 pożyczka rossy j. S tig litz a  z r. 1856 za ra. 1 0 0 . . . .
B ilety  B anku  Ces. E os. z r. 1860, za rs . 100............
M etaliki L u tow e za rs . ICO........................... ....................

„ S ierpniow e za rs. 101.........................
R osy jska pożycz, p r e n .  z 1865 rs . 100...........................

„ „  „  1866 „  100...........................
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjsk iego dróg  le -

lasnyeh  rs. 126............................... ..................................
O bligacje G łów n. To w. Ros. D róg Żel. po frank  2000

za rs. 100.............................................................................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę ...................
O bligacje D rogi Żel. W arsa.-W ied . po frank . 500 za

s z tu k ę ................................. ...................................................
A kcje D rogi Żel. W araa.-B ydgoskiej za rs. 100. . .!
A kcje Ż eglugi P arów . K raj. rs . 100...............................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolsk ie j za rs . 100.. 
A kcje D rogi Żel. fab. Łódzkiej ra. 10C......................

W BX LB.

B e r l in .............................................. 100 Tal.

W r o c ł a w . . . . . .................................... „
G d a ń s k ...............................    „ tt
H a m b u rg . .................................... .800 B. Mk.
L o n d r a .............................................  1 Ft* St.
P ary  i ................................................. 800 F rank .
W ie d e ń ............................................. 160 Bi. W .
P e te r s b u rg .......................................100 Rsr.

»     u »
M o sk w a ..............................   » >»

2 m.
k. t. 
2 m. 
2 m
2 m.
3 m.
2 m . 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Żądano j P łacono
R*®| K . | R s. 1 Ł
— ; — —
— — —
— — — __

—

— — — —
— — — —
- e—
— -- _
— — __
70 — 69 «
56 67 55 —
— — —
—■ — - —
— — — —
— — — -
— -— _
— — ICO n
— — KO _

116 — 115 50
109 25 — —

- - - -  '
— — __ . _

-
-

__ - .

83 —
83 — —

107 40 406 65
— — __
— — __

__
7 35 — _

— — 87 __
— — —

— — —
— — — _
- - —

•  W artość kuponu b ici. od L istów  Z astaw nych   r«. 1 ł  i  o
.  m od L istów  L ikw idacy jnych , rs. 1 k 3(«/„

P

K U R SA  TE LEG R A FIC Z N E
a J B B T D I T  S t D O L I i  O t U *

> B erlin a , d . 18 (30 ) Września U S 7 r o iu .

Z B ER L IN A

6-ta P o ły c ik a  R o sy jska .........................
O bligacje Skarbow e 4®/..........................
L isty  Z astaw ne  .................................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ...................
W eksle na W arszaw ę................- ...........

P e te rsb u rg  S ty g o d n ........
8 miesięozny . 

L endyn  3 »
P a ry i 3
H am burg  2 „ * .

t. W iedeń 3 «>
Koleje R osy jsk ie ........................................
K olej Terespolska • • - ; • • • • • • ...............
d to  W arszaw sk o -W ied eń sk a ..........
L isty  L ikw idacyjne.................................

Nowa pożyczka prem jow a 1 -em ........
„  „  2 -em .........

Żyto na ta rg u ............................' . ............
dto  t, d o s ta w ę ................. ..................

Z W IE D N IA
W eksle na L o n d y n . . .* ..........................

„ H am b u rg ......................! . ,
„ P a r y i ................... Y.7.V. *.*,*.

P o tyczka N arodow a .................
ó0/* M eta lik i.................................................
A kcje B anku  K red y to w eg o  .

Z P A R Y Ż A .
R en ta  3*/*..........................
R en ta  W łoska  . . .! !* . i ! ! * * ! ! ! ! ! ! ! ! ! ! .  
Akoje K red y tu  R uchom ego................. .

Z LO N DY N U
3®/« P ap ie ry  (Consols)

żądają | p łacą

591/4
63 y4
68
84
83 y«
82 V*
91

81
74 yŁ

*l*/e
47V.

loo
94
73

w jesieni 73‘A

424 30
91 40
49 30
65 30
55 40

478 —

69 —
48 50
176

94 y .
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.'
U W I A D O M I E N I A .

N. D. 5 4 2 9 . K o m i s j a ,  R z ą d o w a  

Sprawiedliwości.
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i  o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h ,  

ż e  n a d e s ł a n y  d r o g ą  u r z ę d o w ą  a k t  z e j ś c i a  o -  

c h o t n i k a  M e k s y k a ń s k i e g o  K o n s t a n t e g o  J a 

k u b o w s k i e g o ,  w i e k u  l a t  2 3 ,  z e  w s i  Ś w i e r ż a  

w  G u b e r n j i  P ł o c k i e j  p o c h o d z i ć  m a j ą c e g o ,  a  

w  d n i u  1 8  P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 4  r .  w  C a r b o n e r a  

( M e k s y k )  z m a r ł e g o ,  p r z e s ł a n y  z o s t a ł  P r o k u 

r a t o r o w i  K r ó l e w s k i e m u  p r z y  T r y b u n a l e  C y 

w i l n y m  w  P ł o c k u ,  d o  o d p o w i e d n i e g o  a r t  9 6  

K .  C .  P .  p o s t ą p i e n i a .

W a r s z a w a  d .  1  ( 1 3 )  W r z e ś n i a  1 8 6 7  r .

C z ł o n e k  K o m i s j i ,

R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u ,  K .  K a s k i .

N a c z e l n i k  W y d z i a ł u ,  P u c h a l s k i .

N .  D .  5 7 3 1 .  P t  e z e s t R a d y  Z a r z ą d z a j ą c e j

Towai zystw a  D rogi Żelaznej W arszaw sko- 
Terespolskiej.

W  o g ł o s z e n i a c h  d o t y c z ą c y c h  w y p ł a t y  k u 

p o n u  p a ź d z i e r n i k o w e g o  z  r .  b .  o d  a k c j i  i  o b l i 

g a c j i  W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s k i e j  p o w i e d z i a -  

n e m  b y ł o :  ż e  w y p ł a t a  w  k r a j u  i  c e s a r s t w i e  

d o p e ł n i o n ą  b ę d z i e  z ł o t e m ,  l i c z ą c  p ó ł i m p e r j a ł  

z a  r s r .  5  k o p .  1 5 ,  l u b  t e ż  w a l u t ą  o b i e g o w ą  z  

d o p ł a t ą  2 0 %  t y t u ł e m  r ó ż n i c y  k u r s u .

Z  p o w o d u  c i ą g ł e g o  o d t y c h c z a s  o p a d a n i a  

k u r s ó w  w a l u t y  z a g r a n i c z n e j ,  o g ł o s z o n a  p o 

p r z e d n i o  r ó ż n i c a  k u r s u  o k a z u j e  s i ę  z b y t  w y 

s o k ą  i  s t a n o w i  k u r s ó w  n i e  o d p o w i e d n i ą ,  z  

t e j  p r z y c z y n y  p o p r z e d n i e  _ c o  d o  k u p o n ó w  

p a ź d z i e r n i k o w y c h  o g ł o s z e n i e  w  t e r n  z m i e n i o -  

n e m  z o s t a j e :
Ż e  w y p ł a t a  d o p e ł n i o n ą  b ę d z i e  z ł o t e m  l i 

c z ą c  p ó ł i m p e r j a ł  z a  r s r .  5  k o p .  1 5 ,  a l b o  n a  

ż ą d a n i e  i n t e r e s a n t a  w a l u t ą  o b i e g o w ą  z  d o 

p ł a t ą  o d p o w i e d n i ą  d o  s t a n u  c o d z i e n n y c h  

k u r s ó w .
W a r s z a w a  d .  1 6  ( 2 8 )  W r z e ś n i a  1 8 6 7  r .

L .  K r o n e n b e r g . ______

N .  D .  5 7 9 5 . n . i o i i K i i i  V y G e p n a m o p b .

C h m t ,  o o t f i B . i H . e r b ,  H i o  o 6 H a p o 4 0 B a H H U H  

B u c o M a i t i u B j u ,  M a i i H t e c T O M i ,  2 9  I k j h h  ( 1 1  

I k m h )  c .  r .  p e s p y T C K i i i  l i a ó o p a .  u a ; u i a ' i ; i e i c h  

b b  I l . ' o i g K o f i  i  ) 6 e p B i K  2  ( 1 4 )  O K T f l o p a  n  

O K O  H M H TC H  4 ( 1 6 )  H o h 6 ]IH  C C lO  1 8 6 7  I .

IIpH/iaraeM«H npH cevn ,  b -E 4om oc tb  n o 4 p o -  
OHO noKaShlBaeTT, B03p»CTh K*H CK p i l  nT OB'S, 
noA aem aim ix -B  n o  sa jR ^o M y  KoHCKpnni[iOH- 
HoMy o n p y r y  m >  ce»n> r o ^ y  u p u 3biuy, u  H a -  
3Banie  c ó o p n h u i .  nyHKTOBi,.

B c E K O H C K p b l f l T h l Z p H C T i a i l C K H W Ł  H  e B p e ń -  

c s a r o  H c n o B b ^ a n i ń ,  c o c T o f l u p e  bt ,  B03p a -  
c T a x i  u  p a s p i i A a x t  j i o K a 3 a t i H M x i >  b t >  n o M s -  

H y T O H  B t ^ O M O C T U ,  0 Ó H 3 8 ł iM  y U a C T B O B a T b  4 1 1 -  

n i i o  b t>  M e i a n i ł i  m e p e ó h e B b ,  4 4 1 1  n c n o , m e -  

H if l  M e r o  o H i i  n o  w S c r y  n o c T o B H u a r o  11x7, 
j K t i T e - i b c T B a  t .  e .  T a . v n ,  o h h  3 a u n c a H W

b b  K H H r a x t  n o c T o i i H H s r o  n a c e z e i i i H )  4 0 4 H tH B i 

H B H T b C H  K B  2  ( 1 4 ) O K T H Ó p a  C . r .  H a  C O O p -  

H b i e  i i y H K T b l  K O H C K p b l im io H H b lX T ,  o K p y r o B Ł  

k t >  K O i u i b  n p M H a / i . i e a i a T Ł  x o t h 6 m  i i a x o 4 H -  

Z H C b  b h U c b o h i t ,  r M i i H b ,  n e  i  o , u , k o  b ł  u p e -  

4 B / i a x b  H w n e p i u  h o  h  3 a r p a u i m e i o  u  x o t h -  

6 b l  c p o K b  A a H B b l H  H M b  y B 0 4 b H H  l 'e a b H M X T ,  

BHJloiib o i ą e  t i e  o k o h u h j c h .

Coi z a c n o  uyHKry 1 2 yTB epa i / ieH H bin ,  y s p e -  
4 HTezi>HbiMT, a b  L ( a p c r n i5 KoM M nTeroB b H 3 -  

MBHeuiii  u  40110/iHeHiii p e s p y r c K o f i  l lH c rp y K -  
upil 1 8 C0  K a * 4 hiń  M0Z040H 'i e/iubUKŁ cocTO- 
HU(iH u l ,  B03p a c T B  1104 le ff iameMb n o  CBoeMy 
o K p y ry  n p n a b m y  kt> M erao i io  a ie p e ó k i i  m n e  
n o 4b3yKnnii ieH a aK .u u i . iw i .  110 y iB ep )H 4 eH -  
BblMb Ha>ia4 bCTB0 .Mb 40KyMeHTa»lb, lipaBOJlb 
h #  HSbHTie u a u  B peneH iioe  o cB o5ojH4 eii ie  
0 T b  p e K p y i c T B a ,  4 0 / n K e n b  c o r a a c n o  §  2 0 3  

H iicT p y K n iu  H B H T b C H  i ienpeweHHo B b  c b o i o  

n a n n y  11.1B m p 0 4 b  Hi-'0Wii4ahiH o t o m ł  oco- 
6 o h  rioBbcTKit  44H n c u o 4 iieHifl peKpyTCKoh 
noBHimocTM 1104b onaceH ieM b Bb n p o iH B -  
HoMb c / iy o a b ,  e c A n  He o npaB 4aeT C H  a a s O H -  
HblMH npHHHIiaMH Bb CBoeil IleHUKT., /IHUie- 
h i h  M o r y m u x b  c a y m u T b  ejiy  n p a o b  na  o c b o -  

6o » 4 eu ie  0 1 b  p e s p y c T B a ,  a  TaKme n p e i m y -  
l ą e c T b  110 BbinyTOMy 3a n e r o  iiomepy m e p e -  
ObH, ec,iH dm 110 TaK.oB0.v1y o n b  Heua3HaHa4 - 
CH D1] P e K p y t u ,  Ka)K4b)h TaKOli KOHtKpblUTb 

0,1Pa "4biBaTbcH He3HauieMb 46 - 
C 4 a i i b  " a  l lH M ’h  o f i n . i a t i u e c T H  11 6 y 4 e T b  

6 o p a  4oUko’!,0t  HHy'°  c -, y * ó y  B1* “ s e n .  n a -

K O H C K p b ,n u i o ,m “ o " O H T b  ° y A e l 'h  UT> c 6 “ ł e M 'Ł
H H M b 4 a * e ° 4 '  
p o 4 y  B K / i i O H H i e a b H o  4 0  - l ^ T b  O T b
4 e T b  n o  B b u o ^ J ’ e “ "  i i O H M a H b  6 y -  

4 e » a T b  Ó y 4 e  i b  H e K a S a n i i n  ‘‘ ° 3 iJ a c r a . T 0  n ° 4 -

4 a  3 a  y K p i . m a r e . i b c T B o  o , - b  “ * p l , r o B O p /  ° y '
B M H H O C T B . 11 PBKpyTCKOfi n o -

I l p u  ceM b BO H 36bm aHie He4 o P , 3v „  -  
n p H c o B O K y n n a e T C H  m t o  c o i i T a e t c H  ’

2 0 - T H  4 * T H H  M M M M p ^ b i e  .H 0 4 „  p o  

n i i e c s  Bb 1846  r .
2 1  h U t b h m h  ,vi0 4 0 4 b i e  , n o 4 H , p o 4 H B u i i e c „

Bb 1845 r. >
22  4UTHHMH M04 (’4 b:e /II0 4 H, p o 4HBUlieCH 

B b 1844 r.
23 4TTTHHMH M 0 4 0 4 b ie  4 I04 H, po^H B m ieci i  

B b  1843 r.
24  HbTHHVIll MOHC.lbie .UO^Ht p0 4 HBUlieCH 

Bb 1842 r.

B ^ O M O C T b
e t  n o K a a a m eiP Ł  K O iic K p r j iiij ,io u u u x b  O K T y ro n i. c6opuuxb n y iiK T O B b  11 K a T e r o -  

pia KOHcspuiiTOBb nonJieatauiHX'b MeTaniio atepeouxb Bb ILiomtofl ryoepHiH
b u  1 8 6 7  ro^ y .

X puci  iaHU E  u P e ii 1

H a-iuaiiie  k o h -

CKpwHHioHiia-

ro  o K p y ra .

H a m a n ie  c ó o -  

p n a r o  i iy n -

KTS.

1-ro pa.ipH 4 a
2 - r o  p

p ti4 a
1-r o p a 3pH4 a

2 - r o  p s 3 - 

p « 4 a

A T. T a A •B t a

n .io iąK iii r. 1(/I01(KT. 2 0 21 _ _ _ 2 0 21 22 i

n/ioHCKiii r .  n .ioncK T , 20 21 22 — — 2 0 21 2 2 — —
ir
j

VlHlllIOBCKii) P. y In m io 20 21 — — — 20 21 2 2 — — I

PblUHHCKifl P. P bin iH it. 20 21 —  - — — 20 21 — — — i

M/tSBCKift 1'. M /iaiia 20 21 — — — 20 21 22 23 —

CepneitaiS 1'. Cepr.eipb 20 21 — — — 20 21 — — — i

npacHMiucKiii P. npaciiMuiT. 20 21 — — — 20 21 22 — — i

[(•ExaHOBCKiil. T. IlU xanoB T, 20 21 — 20 21 22
!

1
(

F. I l ionK b ,  14-ro CeHTflopfl 1867 ro 4 a.

(N . D. 5467.) S ą d  K rym inalny  
- w Kielcach.

W  zastosowaniu się do Najwyższego Uka
zu z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i Po
stanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
16 (28) Października 1850 r. wzywa samo
wolnie bez pozwolenia rządu za granicę Kró
lestwa Polskiego wyszłego Aleksandra Sza
frańskiego, katolika, lat 31 liczącego, bez- 
żennego, syna Mikołaja i Tekli z Brenilewi- 
szów małżonków Szafrańskich, przed zbie- 
gostwem ze służby prywatnej utrzymujące
go się, ze wsi W ierzbno, gminy tejże, Po
wiatu Miechowskiego, w roku 1863 zagrani
cę zbiegłego, k tóry m a się znajdow ać w m ie
ście Krakowie, jako oficjalista przy admini
stracji dochodów konsumcyjnych, ażeby w 
ciągu m iesięcy sześciu od daty zam ieszcze
nia po raz trzeci wezwania niniejszego w 
Dzienniku Warszawskim do Królestwa Pol
skiego wrócił, i czy to osobiście, czy też 
przez władze policyjną o powrocie swym 
Sąd Kryminalny zawiadomił, lub w tym 
przeciągu czasu usprawiedliwienie powodów 
niepowrócenia dotąd do kraju na pierwotne 
władz tutejszych przez pisma publiczne we
zwanie Sądowi Kryminalnemu nadesłał, 
gdyż w razie nieuczynienia zadość niniejsze
mu wezwaniu, ściągnie na siebie skutki art. 
340 i 341 K. K. G. i P. zagrożone, to jest, 
skazanym zostanie na pozbawienie w szel
kich praw i bezpowrotne z obrębu Cesar
stwa i Królestwa wygnanie, a w razie samo- 
wolpego następnie do Królestwa powrotu, po 
dojściu do prawomocności zapaść mającego 
wyroku przeciw niemu, zostanie zesłany na 
osiedlenie w Syberji.

Kielce d. 29 Lipca (10 Sierp.) 1867 r.
Prezes Kleszczyński. 

N. D. 5101. /Ęenapm nM eitm h Toppon.iu u  
M any rpa inny p o .

Ha ocHOBaHiH c t .  145 Y c t .  IIpoM. Cb. 3aK. 
T. XI) oóbHBHHeTb, h t o  29 IronHcero ro4 a, 
n o c T y n n n o  Bb oiiwii npomeme BaiiapcKaro 
no44amiaro yii0 4 BHra FySepa o B b ^ a M b  eMy 
10-HbTHeń npH B iide r iH  na h o b h h  c n o c o 6 b  
npnroTOTOBHeuif l Top®a H3b o p r a H i i u e c K H i b  
»po4yK T O B b 11 H3b oc T aT K o B b  y r4H  u  4 p y -  
m i b  r o p i o u H i b  M aT ep iaz oB b .

F. B a p m aB a  14 ABrycTa 1867 r o 4 a.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.
(A . 0 . 5 7 6 9 ). S ą d  Pokoju Okręgu 

Węgrowskiego.
W y d z ia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej hypo- 
teki:

a) domu murowanego w rynku miasta W ę
growa pod Nr. 23 położonego, oraz zabudowań 
w dziedzińcu do tego domu należącym znajdu
jących się jako to: wozowni, spichlerza, i
stajni.

h) placu na którym wymienione wyżej n ie 
ruchomości stoją.

c ) ogrodu za domem znajdującego się cią- 
domu8 / aa ę Tylnej, szerokości od
siedm dziesięć, a w końcu zagonów

Uwiad»miaS°i-ntc 
stąpi w Sądzie t»tre*SantOW źe ta^owa na- 
(8 Stycznia) 1867^8^ 3zym w 27 Grudnia

W zywa ich przeto, aby do takowej osobiście 
lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze
góln ie na to umocowanego zgłosili się , żą 
dania swe i wnioski do pretokułu regulacji 
podali i w dokumenta prawa ich udowadnia
jące opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się w ter
m inie podpadną skutkom prekluzji w art. 154 
i 160 prawa o liypotekach z r. 1818 przepi
sanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywo
łanej w terminie do regulacji nie staw ił się, 
tenże na żądanie któregokolwiek z iotereseri- 
t©w na karę od rs. 1 k. 50 do rs. 7 k . 50 ska
zanym zostanie, i podług artykułu 154 te 
goż prawa, utraca wszelkie dobrodziejstwa 
prawne, względem swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  w skutek aktu 
regulacji wydaną będzie, nastąpi w dniu 29 
Grudnia (10 Stycznia) 1867/8 roku na posie- 
dzeniu puMicznem Sądu tutejszego i od tegoż 
dnia, czas do odwołania się od niej upływać 
zacznie.

Interesenci przeto, bez dalszego wezw a
nia w tym ie dniu ogłoszenia jej przytoranemi 
być powinni.

Sokołów d. 12 (24) W rześnia 1867 r. 
w zast. Podsędka,

Pisarz W. Lobert,

N. D. 5768. S ą d  Pokoju Okręgu 
Węgrowssiego.

W y d z ia ł Hypoteczny.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypo- 

teki:
«. Sklepika, komórki nieogrzewanej i izby 

w jednym ciągu znajdujących się stanowią
cych część  domu w mieście Węgrowie przy 
ulicy Żydowskiej v. Liwskiej pod Nr. 207 
położonego.

b. k u ch n i, osobnej cfó tegoż zabudowania 
przynależnej.

c. Stajenki na skład drzewa opałowego.
d. góry nad wyżej wymienionemi budowlami 

będącej.
e. Placu na którym te budowle stoją.
f .  Połowy sieni i prawa wolnego przez ta 

kową wchodu i wychodu.
Uwiadamia interesentów, że takowa nastą

pi w Sądzie tutejszym dnia 27 Grudnia (8 
Stycznia) 1867/8 r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi
ście lub przez pełnomocnika urzędownie i 
szczególnie na to umocowanego zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokółu regulacji 
podałi i w dokumenta prawa ich udawadnia- 
jące opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w 
terminie podpadną skutkom prekluzji w art 
154 i 160 prawa o hypotekacb z r. 1818 prze
pisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywo 
łanej w terminie do regulacji niestawił sie 
tenże na żądaniektóregokolwiek z interesen
tów na karę rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50, 
skazanym zostanie i podług art. 150, tegoż 
prawa utraca wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie nastąpi dnia 29 (iru- 
dnia (10 Stycznia) 1867/8 r. na posiedzeniu  
publicznym Sądu tutejszego, i od tegoż dnia 
czas do odwołania się od niej upływać za
cznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże duiu ogłoszeniu jej przytomnemi 
być powinni.

Sokotów d. 9 (21) W rześnia 1867 r. 
w zast. Podsędka,

Pisarz Lobert

N. D 5 7 6 7 . S ą d  Pokoju Okręgu 
W  ęgrowskiego.

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu żądania regulacji nowej hypo- 

teki.
a) sachodniej połowy domu pod Nr. 19 W 

m ieście Węgrowie przy ulicy Saskiej położo
nego, składającego się z izby, alkierza, facja
ty i piwnicy murowanej.

b) placu na którym taż połowa domu 
stoi.

c) podwórza do tej połowy domu należące
go wraz z znajdującą się w nim kuźnią, szopką 
i chlewem.

d) ogrodu zagonów pięć ciągnących się od 
ul.cy Saskiej do ogrodu dworskiego, leżących 
pomiędzy brózdami od wschodu sukcesorów

dwarda Kizlera, a od zachodu SS-ów  Stani- 
s awa Polkow skiego i Aleksandra Balickiego  
tudzież.

e) prawa wolnego przejazdu i'przechodu  
przez bramę od strony wschodniej przv placu 
małżonków Borysiewiczów i wreszcie. "

) prawa wolnego wchodu na facjatę wscho-
ami po diógiej połowie domu znajdującemi 

się .
Uwiadamia interesentów, że takowa nastąpi:i?!SS,S“,"d"i>26 0"1"i*<7s‘r‘-
Wzywa ich przeto aby do takowej osobi

ście lub przez pełnomocnika urzędownie i szcze
gólnie na to umocowanego zg łosili się, żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji podali i 
w dokumenta prawa ich udowadniające opa
trzyli się.

Ostrzega ich oraz że niezgłaszający się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzji w 
art. 154 i 160, prawa o hypotekach z roku 1818  
przepisanej.

Jeżeliby w łaściciel nieruchomości wywoła
nej w terminie do regulacji niestaw ił się, ten 
że na żądanie któregokolwiek z interesentów  
na karę rsr. 1 kop. 50 do rsr. 7 kop. 50 ska
zanym zostanie, i podług art. 150 t. p. utraca 
w szelkie dobrodziejstwa prawne względem  
swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji jaka w skutek aktu re
gulacji wydaną będzie, nastąpi dnia 27 Gru
dnia (8 Stycznia) 1867/8 r. na posiedeeniu pu
blicznym Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odwołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia jej przytomnymi być 
powinni.

Sokołów d. 9 (21) Września 1867 r. 
w zast. Podsędeka,

P isarz W Lobert.

N. D, 5 8 1 0 . S ą d  Pokoju w B ie łgora ju .
Z powodu w niesionego żądania o wywołanie 

pierwiastkowej regu licji hypoteki domu dre
wnianego w raz z placem na którym takowy 
stoi w m ieście Krzeszowie pod Nr. poi. 119 
przy ulicy Janowskiej, W innicą zwanego po
m iędzy posesjam i z jednej strony Szamy Be- 
kier a z drugiej Łukasza Szalewicza, a ciągną
cym się od ulicy da gruntu Franciszki Szut ra- 
czki.

Zawiadamia interesantów że lakowa nastąpi 
dnia 18 (30) Grudnia r. b. i wzywa takowych 
aby w tym  term inie osobiście lub przez pełno
mocnika specjalnie umocowanego stawili się 
celem  przedstawienia praw swoich i usprawie
dliw ienia takowych.

Niestaw ający interesenci w tym terminie 
ulegną skutkom prekluzji artykułem 154 i 160 
prawa hypotecznego z roku 1818 przepisa
nym.

Termin do ogłoszenia decyzji w rozpoznaniu 
tej regulacji wydać się mającej oznaczony zo
stał na dzień UJ (3 1 ) Grudnia 1867 r.

Biełgoraj d. 12 (2 4 ) Września 1867 r. 
za Podsędka,

Sm oleński Pisarz Sądrn

N . D,. 5 7 7 0 . S ą d  Pokoju w K aliszu .
W yd zia ł H ypoteczny.

• P °wo““ żądanej nowej regulacji hypoteki 
nieruchomości mianowicie osady we wsi Tło- 
kima pod Nr. 5 dawniej 10 w Powiecie Kali 
slum  znajdującej się, składającej się z gruntu 
morg dwóch, łąki między gruntami dworskie- 
mi położonej, domu m ieszkalnego wraz z zabu 
dowaniami wreszcie wiatraka w miejscu Pogo- 
nem zwanego wystawionego.

Zawiadamia interesantów, iż takowa w doili 
18 (30) Grudnia r. b. w Sądzie tutejszym  na 
stąpi.

Wzywa ich przeto aby w terminie tym ‘ 
swemi prawami zg łosili się , a to pod skutkami 
prawem określonej.

Decyzja jaka  w skutek regulacji nastąpi o- 
głoszoną będzie 19 (3 l)  t. m. i od dnia tegc 
czas do odwołania się od niej upływać za- 
cznie.

K alisz cl. U  (23) W rześnia 1867 r.
Podsędek J. Jezierski.
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N. D. 5802. S ą d  Pokoju w Zakroczym iu  
W yd zia ł Hypoteczny.

Z powodu żądanej p ierw iastk o w ej reg u lac ji 
hypotek i n as tępnych  rea lności w m ieście C zer
w ińsku położonych a  do w łasności M acieja i 
Jo z e fa  G olasińsk ich  należących.

a . dwóch ja ry c h  m iędzy m iedzam i od wscho
du słońca A ntoniego B rańskiego od zachodu 
B arczyńskiego.

b. czterech  ja ry c h  m iędzy m iedzam i od w scho
du Ja n a  A ndrysiew icza od zachodu F ra n c iszk a  
Ziółkiewicza.

c. dwóch ja ry c h  m iędzy m iedzam i od wscho
du F ra n c isz k a  Z iółkiew icza od zachndu M iko
ła ja  N akw askiego.

d. dwóch ja ry c h  m iędzy m iedzam i od wscho
du M agdaleny z Ziółkiewiczów G olasińskiej 
od zachodu J a n a  P ręgow sk iego .

e. dwóch ja ry c h  m iędzy m iedzam i od w scho
du M ateusza B rańsk iego  od zachodu A n ton ie
go C zerem ańskiego.

f .  czterech  ja ry c h  m iędzy m iedzam i od 
wschodu B arb ary  P ilac ińsk ie j od zachodu W oj
ciecha F alkow skiego . ;

g. O grodu przy  r^w ie P ieczu liń sk im  zwa-

f  S todoły z drzew a pobudowanej z nab y 
c ia  ód A ntoniego i .M arjau n y  W rzesińsk ich  i 
obzeidy p rzybudow anej, k tó ra  następ n ie  po 
spaleniu  przebudow aną zo sta ła  na gruncie z 
nabvcia od F e lik sa  Ł ęczyckiego, g raniczącej 
na  wschód z d rogą  do S ielca i w iatraków , na 
południe z g ru n tem  probostw a, na  zachód z 
g ru n tem  A ntoniego P iłac iń sk ieg o , a na północ 
z d rogą do W oli wiodącą. .

i. Domu m ieszkalnego d rew nianego pod g ą-
tam i, placem , zabudow aniam i i oparkan ien iem  
daw niej N r. 62 a  te ra z  N r. 60 policyjnym  o- 
znaczonego graniczącego n a  w schód  ze z ja z 
dem  do W isły, na  południe z ulicą W yszo
g rodzką, na zachód z p lacem  do dóbr Sielóc 
należącym , a  na północ z nierychom ością M i
k o ła ja  P ręgow skiego  i stodoły  g raniczącej na 
wschód z ogrodem  Kocha B rańsk iego , na p o 
łudn ie  z parow ą, n a  zachód z nieruchom ością 
A ntoniego Z iółkiew icza, a  na  północ z d rogą do 
W oli.

k, dwóch ja ry c h  pod Sielcem  m iędzy m ie
dzam i od wschodu F ra n c iszk a  P iłac iń sk ieg o , 
od zachodu T eodora Z ajączkow skiego.

U w iadam ia in teresan tów  że takow a n a s tą 
pi w Sądzie tutejszym  d. 10 (22) S tycznia 
1868 r.

W zywa ich p rzeto , aby do takowej o sob i
ście, lub przez pełnom ocnika urzędow nie i 
szczególnie na  to um ocowauego zgłosili się , ż ą 
dan ia  swo i w nioski do p ro to k u łu  reg u lac ji p o 
dali, i w dokum enta praw a ich udaw adniają- 
ce o p a trzy li aię.

O strzega ich oraz, iż nie zg łaszający  się te r 
minie podpadną sku tkom  p rek lu z ji w a r t. 
154 i 160 praw a o h ypo tekach  z r. 1 8 1 8
p r z e p i s a n e j .

Jeżeliby w łaściciel n ieruchom ości wywoła- 
ne i w term iaie  do regu lac ji n ie staw ił się, te n 
że na  żądanie k tó regokolw iek z in teresantów  
na  k a rę  rs. 1 kop. 50. do rs. 1 kop. 50, 
skazanym  zostan ie , i pod ług  a r t. 150 tegoż 
praw a, u traca  wszelkie dobrodziejstw a praw ne 
w zględem  swych w ierzycieli.

O głoszenie decyzji, ja k a  w sk u te k  a k tu  r e 
g u lac ji w ydaną będzie, n as tąp i dnia 12 (2 4 )  
S tyczn ia  1668 r. na publicznem  posiedzeniu S ą 
du tu te jszeg o  i od tegoż dn ia czas do odw oła
nia się o i  niej upływ ać zacznie.

In te re sen c i przeto  bez dalszego wezwania 
w tym że dniu  ogłoszeniu je j przytom nym i być 
w inni.

Z akroczym  d. 13 (25) W rześn ia  1867 r.
l ’odsędek, Tymowski.

l i o Y  t a c j  e

I 3 P & Z & D A 2 E  P O E J J C i m .

N. D. 5756. Aiod .n iH C K oe I'l/dcp u c ico e  
IJp a n A en ie .

C t l M l  o S l H B a f l e T l ,  HTO 111, n p u c y T C T B i i i
e ro  12 (24) O k th ó p h  c. r . b i  12»tacoBT> y T p a  
6 y 4 y n  npoH3U04HThcH nyó-tHHHMe T oprn  
nocpe^cTBOMi, 3ane>iaTaHHwn> oóiHBaeHiii 
Ha n o 4 pH4 T, n o  n o c ra B K l n p o 4 0 HO.ibCTBi« 
AAH apecTaHTOBi, flroó.iHHCKotj Ttophiuhi bt, 
T euen in  o4 Haro ro 4 a ct> 1 (13) flHBapa 1868 
n o  31 4 eK a 6 p a  (1 2  flHBapa) 1868/9 bk/HOhh- 
T eabtio , o t i  H opuaabH oit i r Ih m  3a 4 iie- 
BHyto n o p u ito  o4 Horo apecTaHTa 7 K o n le K i.

3 a r6 M i B cax in  m ezaw m ift ynacTBoBaTb b t , 
To p r a x i  o 6 H3 aHT, n p e 4 CTaBHTb Ba pyKH Ce- 
KpeTapa np ticy rcT B ia  1'yóepHCKaro I lpaoaeH ia  
4 0  12 nac. yTpa 12 (2 4 ) OKTHÓpH c. r .  a a n e -  
saTaHHoe o6 if lB z e n ie  o t, n p n ,io * en H o io  K i  
OHOwy KBHT3Hiiieio PyóepHCKaro n a n  O sp y -  
jKHaró KaaueaeMCTBa n a n  me -4k>(MHhckoh 
ro p o 4 CKoń K acu  n i  noayueniH  Ka3Haaeit- 
c tb o m i  3 aaorouoH  cyMMbi 500 pyóaeii h h h h -
mhumh 4 eBbraMH, .raKaamibiMB ancTaMM h h h  
apyriiMH ro c y 4 apoTBeHHWMH 6 yMara.MH 4 0 - 

3 Boaef 1HbtMu no eym ecT B yiom iiM i y3aKoiie- 
• _MŁ k t, n p e 4 CTaBaeHito b i  3 a a o n  no  0 6 - 

am T eabC T uav ii c i  Ka3Ho».
Y caouis k i  n p e 4 CTonuRH«l T o p rav .i mo- 

r v T i  6 biTh meaaromiiMH paacMOTpHBae.vnj e- 
S l o  b i  caymeÓHoe t tp m n  aa ncK aio-

OT4 l a e B ia  PyóepHCKaro lIpaBaeinfl.

O o i H B a e u i a  B C B K a r o  m e a a w m a r o  T o p r o -  
B a T b c a  4 o a m H U  Ó M T b  c o c T a B a e H h i _  n o  Hl1* ®  
M3a o m e H H o H  c o p  M l ,  11a  r e p ó o B o f i  f i y w a r l  J U  
K o n .  4 o c T O H H O T B a ,  6 e 3 i  b c h k h x i  1104HI1- 
C T O K i  u  H c n p a o a e i t i n ,  B a 4 a e » a t u e  3 « n e a a -  
T a H b i  c y p r y a e M i  b i  K O H B e p T l H a  h m h  , , 4 i o -  
o a n n c K a r o  P y ó e p H C K a r o  I I p a B a e H i a  c l  H 3 a o -  
m e a i e M i  na K o i t u e p T l  c a o a i :  ‘ O o m a . i e H i e  
Ha  n o c i a B K y  n p o 4 0 B o a b C T B i a  4 a "  a p e c T a t t -  
t o b i  y i t o ó a H B C K o i i  T i o p b M b i .  n p e 4 a o m e H -  
Ha a  b i  o 6 i H B a e H i H  cy » i. wa  4 o a m H a  b b i T b  
n p o n n c b i o  t i 3a o m e H a .

3 a a o r t i  - m i R i  3 a  K o r o p M M H  T o p r n  t i e  o c x a -  
n y T c a  T O T u a c i  o y 4 y  r i  B03 Bpa ti R9Hi> t  3 a a o r i
m e  c i e . M t n H K a  5 y 4 e T i  b m c / H I I I  11 b  I l o a b -  
c K i f i  B b b k i  n a  o ó e 3n e u e n i e  n o 4 p f l 4 » .

O ó i H B a e H i H  H » n n c a H H b i n  B e  n o  y K a 3 a H -  
H o i i  o o p M l ,  3 a K a K ) a a i e m i a  b i  c e 6 l  b a b i a  
a n 6 o O T M I T K H  11 y c a o u i a  c o  o r o p o H b i  c o h c -  
K a T e a e f i ,  n o 4 *tHLi ie H Hhia  n a n  n p o a e p K H y -
T h l f l  C T p o K H ,  3  pUBHO KT» KOTOpblMT*
H 6 OyAyTT*  n p H / lO JK C H M  K.33H34CMCKlf l  KBH* 
T3H L (iH  BT» n o . i y u e H l H  O T b  HHXT* 3 3 4 0 r 0 l 1 0 l l
cy.vi . \ ibi,  ó y / i y T i  c s H T 3 T h c f l  B e ^ o p M a ^ b H b i M H
OCT3 »«yTCH 6e3T» nOCaTBA CTBiH K 3 X 1 )  H e  
C T B H T e/1 b H h I f l , H 3 K O H e 4 T >  CHV1T, o 6 T»HCHHeTCH,
o 6 i a B a e H i a  n p e 4 C T a u a e H H b i a  y m e  n o c a l  1 2  
a a c o B i  1 2  ( 2 4 )  O K Ta6pa b o b c s  n p H H H M a T h -  
c a  He 6 y 4 y n .

< b o p \ i a  o ó i H B a e H i a .
B c a l 4 C T B ie  o o i f l B a e H i a  y l t o o a H H C K a r o  l’ y -  

C e p n c K a r o  r i p a B a e H i a  o t i  1 3  ( 2 5 )  CeHTBopa
c .  r .  33  N .  6 3 3 3  c h m i  h 3 b I ih ik ) ,  h t o  h  o 6 h -
3 y t o c h  B 3 H T b  b i  n o 4 p a 4 i ,  n p o 4 o B o a b C T B i e  
4 1 a  a p e C T d H T O B I ,  y l t o S a H H C K o i i  T IOpM bI  B I  
T e a e H i t i  o 4 t i a r o  r o 4 a  c i  1 ( 1 3 )  ł l a B a p a  1 8 6 S 
n o  3 1  . Ą e K a ó p a  ( 1 2  J I i t B a p a i  1 8 6 8 / 9  r .  B K a t o -  
a H T e a b H o  3 a  t y i H y  n p o 4 0 B o a h c r B i a  o 4 H a r o  
a p e c T a H T a  b i  c y  r K H  ( T y n  B u n i i c a T t ,  u m y  
n p o n n c b i o  11 i tu u > p a .M H )  n  n p n H i i M a t o  b c I  y -  
c a o u i a  n o M l m e H t t b i a  b i  H a B l c r i i b i n  m h i  
T o p r o B b i x i  K 0 H4 t m i a x i ,  K B U r a H i t i i o  N N .  
K a 3 H a a e n c T ' B a  b i  n o a y a e a i H  h m i  5 0 0  p y o .  y  
c e r o  n p i i a a r a i o  11 T a K o u y t o  c a M i  t o t o b i  n o -  
a y a u r t ,  H a  c a y a a i i  e c a i i  3 a  m h o i o  T o p r n  n e  
o c T a n y r e a ,  n a n  m e  n p o m y  B b i c a a r b  o n y i o  
H a  M o n  c a e n  b i  N N .

l I o c T o a i i H o e  M o e  m I c t o  m t i T e a h C T B a  b i  N .  
I l i i c a H o  m h o i o  M l c H i j a  N N .  4 H a  1 8 S 7  r.

( n o 4 n n c h )  h m h  11 o - a M i i a i a .
1' . A i o 6 a H H i ,  1 3  ( 2 5 )  C eH raopa 1 8 6 7  r .

C o B i T H H K i ,  M e ń e p i .

N. D. 5784. P a jo .u c K o e  I'yO epncK oe  J  
Up an. unie.

H a oTflaay b i  apeHRy R oxoja P  aROMCKott 
PopoRCKOii Kaccbi c i  moctoboB, ToproB aro a  
apMapuHaro cSopoBR, b h I c t I  c i  TpeMa romh- 
Ka»m HaxoRainainicfl up ti 3 a c ra B a x i: Bapm aB - 
Cltofi K.03eHIHRK0ii H CTapOKpaKOBCKOti B l
PaROMli, Ha BpeMii c i  19 (3 1 ) JJeKafipa 1867 r. 
no 1 (1 3 ) r e m a p s  1871 r., 6yRyT-L npoii3no- 
RHTtca B l PaflOMCKOMT, I'y6epHCKOMiIIpaBJie- 
Kiu 16 (2 8 ) ObTiiópH c. r .  b i  u a c i  no iio.iyRHH 
nyfianuHbie T o p r n ,  nocpeRCTBom 3aneuaTaH- 
h m x i  oGT,HBaeHia,OTiroRHuHOfinjiaTbt T p e x i 
TbicH'ii BocbMHcoTi p y 6  cep. (3 ,800) ( i n  plus).

JE ejtatom ie ToprortaTbca o5a3aHbi npnaa- 
raTb k i  noRaEaesibiMi oO iH B aeH isu i KBiiTaH-
n ia  Ka3 HaueticTBi b i  npHHUTin 380 p. c. Ha 
B p e M e m iu fi 3 a a o r l ,  Ha.iH>iHbiJiii R eH braM ti, n a n  
b i  nponeHTHUXi G y n a ra x i ,  nptiHtiMaeMbixi 
b i  3 aao rtt Ha ocHOBaniu cym ecT E yio inax i 
nocTaHOBaeHiS.

noRpHRHHH ycaoB ia Ha 8Ty apeHRy M o r y n  
6 m t b  nepecMOTpHnaeMu etKeRHeBHO, HCKatouaa 
n p a 3 RHI1 1 HbIXl RHefi, B l  ARMHHHCTpaTHBHOMl 
O TR laettiu  TyfiepHCKaro IIpaB aeH ia n  b i  Ma- 
rHCTpaTl r ,  PaROMa.

noRaBacitwa o ó iiiB aeu ia  ro -d k h h  5 h tb  co- 
cTaBaeHW no n p n aa raes io a  y  cero  o o p n l, u 
nHCaHM.na ropSoBoft 6 y M arl 3 0  koh. ro c to -
H H C T B a .

OóiHBaeHia b th  ó y R y n  nptiHHMaTbca I 'y - 
óepHCHHMi IIpaB aeitieM i BKaiounTeabHO ro  1 2  
uacOBi yTpa Toro rh h , KOTopbitt Ha3Ha>teHi 
Ran T oproB i, noRaabia ate n o c a l  9TorocpoK a, 
npHHHTM He ó y R y n .

H a 3 aneuaTaHHOMi KOHBepT®, itpOMl aRpe- 
ca RoaatHO óuT b em e HanncaHo: „O óiaB aeH in  
Ha apeHRy ROXORa PaROMCKoS TopoRCKod Kac- 
cbt c i  MOCTOBaro, ToproB aro h  apM apuHaro

có °i OB rpopna O ó i H B a e H i a .

HcalRCTBie nyóanitąąiH  naROMCitaro l !y- 
ó e p H C ita rO  IIpaB aeH ia o n  3 a

ch m i o ó ia n a a io , hto m eaaio B3HTb 
b i  apeHRy ROxORi PaROMCKoS PopoRCKoS Ka- 
cbi c i  moctoboS, ToproB aro n  apM apiH aro 
CÓOpOBl, BMlCTl C l Tpeita ROMIIKaMH Haxo- 
RauRUMHca npit 3acTttBaxi: BapuiancKofi, Ko- 
3eHHdXo8 n CTapoicpaKOBCKofi b i  P hromI  3a 
cyH vy (3Rlcb nncaTb cystity un^paMH u
nponncbio) c i  coóaioReHieMi bcI x i  ycaoBiS 
npeRnncaHHbixi no ceft apeH R l.

B i  yROCTOBkpeHie ate, h to  mhoio B H eceni 
BpemeHHbiil a a a o n  b i  K oauuecTBl 380 p. upH- 
a a ra io  n p n  ceM i K B ii T i in ttiio ICa3HaHeticTBa N-

M I cto noci'OHHHaro atiiTeabCTBa Moero 
b i  N N.

5 1 p a  RH a  1 8 6 7  r o R a .
(3 R lC b  nORIIHCb HMH II łUMtlaa.)

r .  PaROMi, 1 4  ( 2 6 )  CeHTaópa 1 8 6 8  roR a, 
C o c I th h k i ,  KpacycKiS.

N .  D .  5 7 8 2  Cb {Ae / fKoe  I ' y b e p n c K o e  
UpaeAeHie.

O t i  C iR a e ip t a r o  PyóepHCKaro I Ip a B a e H iH

o ó i a B a a e T C a  h to  b i  n p n c y T C T E in  e r o  1 2  ( 2 4 )  
O K T H Ó p a  c . r . b i  u a c i  n o  n o a y R H H , Ó y R y n  
IipOH3BORHTCH I iy Ó H H H U e TO pTH , n o c p e R C T B O M i 
s a i i e n a T a H H b i x i  o ó i H B a e H i i ł ,  H a  n o c T a t iK y  
np O R O B O abC T B ia  r r h  a p e c T H H T O B i  c o R e p a ta -  
m n x c a  b i  C k R a e i iK o f t  T to p jr f i  c i  1  ( 1 3 )  H h -  
H . - p a  1 8 6 8  r o R a  n o  1 ( 1 3 )  H i m a p a  1 8 6 9  r o R a  
i t a u y H a a  c i  o n p e R l a e H H o f t  H o p M a a b H o S  h®hm, 
ce M b  n o n .  ( 7  K o n . )  3 a  R H eB H y io  a o p n i i o  o rh o to  
a p e c T a H T a .

I I p e R C T a B a a t o n p e  o ó i a s a e H i a ,  0 Ó H 3 a H b i  
n p i o ó i u i i T b  k i  O H b iM i  K B H T a H p i i i  K a 3 e H -  
H b i x i  K a 3 H a u e f i c T B i  H a  B H e c e H H b i i i ł  3 a -  
a o r i  B i  i t o a i i H e c T B l i  2 5 0  p y ó .  H aa i iH H O C T b io ,  
n a n  B i  R e H e t K H b i x i  ó y M a r a x i  n p H H H M a e M B i x i  
b i  3 a a o r n  K a 3 H a H e n c T B a s i n ,  c o r a a c H O  cy- 
m e c T B y i o m i i M i  n o c T a H O B a e t i i a i t i .

n O R O Ó H b i a  KOHR HpiH k i  npeRCTOaipHMi 
T O p ran i, M o r y n  ÓMTb pa3CMOTpitBaeMbi a t e -  
aaiom nłtn, etKeRHCBHO, 3a H C i c a y n e H i e j n  boc- 
n p e c H b t x i ,  • npa3RHiiHiibixi n  T a ó e a b H H ix i  
RHeS, b i  BoeHHO - noanpeHcKOMi OTRlaeHiii 
PyóepHCKaro n p aB aem a .

O ó ia sa e H ia  R o a a t H b i  ÓM Tb  cocTaBaeHM no 
HHiKe c a l R y t o m e S  ®opMk nncaHbi H a  r e p ó o B o f i  
3 0  K o n .  ROCTOitHCTBa ó y j i a r k ,  n e T i t o  ó e 3 i  onin- 
6 Ok i  u  n o R H H C T O K i  h BpytaeMbi CenpeTapto 
PyóepHCKaro npaB aeH ia  b i  R e t tb  T o p ro B i ro 
1 2  t a c o m  n o a y R H H ,  nORaHHMH a t e  n o c a l  bto- 
ro  cpoKa n p i iH H M a e M b i  H e  Ó y R y n ,

H a  K O H B e p T l  oóiH BaeH ia R o a a t H M  ó m t k  
nOMtmeHbi caoBa. „O ó iaB aeH ie  Ha n o c T a B -  
Ky npOROBOabCTBia rh h  apecraH TO Bi C l R a e p -
KOtt TIOpMbl.

<bopMa oóiHBaeHia.
BcatRCTBie oóiH BaeH ia C lR aeitK aro P y 

óepHCKaro npaB aeH ia  o n  1 4  CeHTaópa 1 8 6 7  
r . 3a N . 6 4 2 5  npeRCTaBaaa KBUTaHpito N . 
Ka3HaueScTBa Ha npeRCTasaeHHuS mhoio 3a- 
a o r i  2 5 0  p .  cyM i o ó iaB a a io , hto o6a3UBa- 
Hicb B3HTB Ha ceó a  nORpaRl nOCTaBICH ItpORO-  
BoabCTBia Raa apecTaHTOBi b i  ClRaeiRKOft 
Tiopbstk, cutiTaa c i  1  ( 1 3 )  flH Bapa 1 8 6 8  r . no 
1  ( 1 3 )  flHBapa 1 S 6 9  roRa 3a RHeBHyto noppito  
ORHOro apecTaHTa no . .Kon. (nucaTb cyM- 
wy HH®paMti n  nponncbio) n  hto Ha ycaoB ia 
npeRnncaHHbia rhh cefi; nocTaEKii B noaH l co- 
raam aiocb. B i  c a y u a l  ecan T oprn  HeocTa- 
HyTCH3a mhoio, 3 a a o n  c a s u  n o ay u y  (n a n  n p o 
m y  o  BbicwnKt OHaro RO . . . Ha itolł
c u e n .)  w

M I cto nocTOaHHaro ®iiTeabCTBa hMIio b i  H . 
n a c a a i  b i  N . OK-raópa rhh N . 1 8 6 7  r,

(noRinicb hm a  ii ł a n u a i a ) .  
r . C kR aep i, CeHTaópa 1 4  rhh 1 8 6 7  toru.

3a CoBlTHHKa, J I.  BpOHIRItiS.

( N .  D .  5 4 8 0 ) .  AoMMUHCKoe ry d ep n cK o e  
\\TlpuBAeHie.

H o  u p iiu iiH l HcreKaiouRaro 1 9  ( 6 1 )  4 eK a" 
6p n  c. r . c p o K a  anK^iOHeiiHbixi KOiiTpaKToai 
H a  a p e H 4 y  c l  m o c t o b m x i  c ó o p o m  c i  z a -  
3 e H H i , m  r a p l i o l l b i n  m o c t o b i  H a  4 0 j i o r a x i
I  r o  p a 3 p H , t a  b i  n v i l H i a x i :  B e p m ó m i a  n  
3  t o T o p i n  n a  p i K B  H a p B l  u  4  i n  B s i p y u K n  
u n p e 4 b 4 0 x 0 4 a  c l  0 3 H d H e H H b I X l  M O C T O B I ,  
y io .M m i iH C K o e  r y ó e p t i C K o e  I I p a B / i e H i e ,  c o r a a -  
c h o  n p e 4 a o m e n i i o  t b i i i i a i i c o u a r o  y u p i B n e H i s  
u l  I J a p c T B l  n o t b C K O M i  o  T i  2  ( 1 4 )  A B r y -  
e r a  c .  r .  3 a  N .  2 0 7 2 2  o o i h u t h c t i ,  h t o  b  b 
n p n c y T C T B i i i  c e r o  n p a B a e u i H  1 2  ( 2 4 )  O k t h -  
6 p a  1 8 6 7  r .  b i  1 2  h u c o b i  y r p a  6 y 4 y T i  n p o -  
H 3B0 4 HTCH n y ó a H H H b i H  T o p r n  n o c p e 4 C T u o M i  
3a n c H a T a t i H b i x i  0 6  b H B . i e H i i i  c o r . w c u o  n o -  
e,T a n o B / i e i i i r o  6 . C o B l r a  J n p a n a e u i H  U a p -  
c r B a  I I o . i b C K a r o  o n  1 6  ( 2 8 )  M i h  1 8 3 3  1. o
II y  5.1 II a l i b i  i i ,  r o p r a x i ,  Ha  0 T 4  m y  b i  T p e x i  
a b i T H l e  c u i i T a a  c i  1 ( 1 3 )  f l i x t t a p a  1 8 6 8  r .  h o  
3 1  4 e K a 5 p a  ( 1 2  f l a u a p a )  1 8 7 0 / 7 1  r .  , a p e H -  
4 H o e  c o 4 e p » a H i e  m o c t o b u x i  c ó o p o u i  c i  
B b i u i e  y n o M i i H y T h i x b  m o c t o b i ,  c i  r B n i ,  a r o  
e c a n  H b i H i m i i i i i  a p e H 4 a r o p l  l i e  c o r a a c i i T  
c a  n p o 4 o . im i iT !>  a p e i i 4 H  110 J ( 1 3 )  ł ł H B a p a  
1868 r .  11 y n . i a T H T b  3 a  1 2  4 H e i i  a p e H 4 HMH 
4 0 x 0 4 1  c o p a s M l p u o  H b t H l u i H e n  r o 4 0 Bt*n 
n . i a T l ,  t o  i i o B b i i l  u p e H R a T o p i  o ó f l i b i B a e T C H  
n p i i H H T b  b i  a p e i i 4 y  n  t i a  3 T H  1 3  4 n e n  u  
B H e c T H  3 a  o i i b i e  4 0 x 0 4 1  b i  n o 4 . i e a t a m e e  
K a 3 H a i e n c T B 0 c o p a 3 M B p H O  T o i l  r o 4 o B o n  
n a a T l  K a K i  6 y 4 e T i  h m i  n p e 4 a o m e a o  H a  

T o p r a x i .
O ó i a a a e i i i a  4 o a m H i , t  S b t T b  c o c T a u a e H b i  n o  

H i i m e  c a l d y K i i H e n  t o p n l ,  n n c a i i H b i a  H a  r e p -  
ó o i io i i  3 0  K o n l e i H d r o  4 o c T o i i H c r B a  ó y M a i * ,  
O T I  c y M M l B b i p y a a e M b l X l  H 3 l  9 T H X I  H C TO - 
h h h k o b i  n o  t i a c T O H t u e e  lsp e .w a  a  H M eH H o; n a  
a p e t i 4 y  m o c t h  n p n  i t M l a i i i  B e p m o i m a  2 , ^ t u  
n .  4 Ba T b t c a u a  4 B e c r n  4 a c H T b  p y ó a e n ,  a  n a  
a D e n 4 y  M OCTa n p n  4 e p e B f H  3 , i o T o p i a  4 5 5  p .  
u e T b i p e c T a  u t i T b 4 e c a r h  n a r b  p y o a e i i ;  m e -  
a a i o m i a  y a a c T B o B a T h  b i  y u o M H H y T w x i  T o p -  
r a x i .  4 0 4 ® H b i  4 °  H C T e t e a i a  B W U ie  0 3 H a a e H -  
„ a r o  c p o K a  n p e 4 C T a B H T b  T-ay 4 o m * m b -  
c k o m y  l y f i e p n a T o p y  3 a n e a a T a H t i o e  o 5 n i B a e -  
Hi e  n a n  n p i i c a a r b  T a K o B o e  n o  n o u r E H a i i M a
F r o  n p e B o c x o 4 H T e , i b C T B a .

n p e 4 C T a B a a H i m i H  o ó i H B a e H i a  4 o a m H b i  
n n i o ó i n i i T b  k i  o h u m i  K B t iT a H tR in  I y 6 e p H -  
c K a r o  n a n  O K p y m i i a r o  K a a i i a n e n c T B a  H a  
B H e c e H H b i n  a a a o r i ,  p a B H H t o m t ń c H  % 0 n a -  
0 T H  a p e i i 4 HOH cy-MMM B b i p y a a e M o i )  4 0  H a c r S -  
a m a r o  B p e M e m i ,  K o T o p w n  n o  y T B e p m 4 e Hi H  
T o p r o B i  4 o a m i i b i  61,1T b  i i o n o a H e H h i  4 0  !/ s  
s a c T H  o ó i H B H e H H o n  H a  r o p r a x i  cy .MMbl H H a  
n o K p b i r i e  i i 3 4 e p m e K i  n o H e c e H H b u i  H a  n y -  
Ó H H K a n i t o  T o p r o B i  15 p .  c e p .

O T K a 3 a B i u e M y c H  o t i  T o p r o B i  3 a a o r i  
c e f iu a c i  6 y4 e n  B03opaiiReHi. 3 aao rH  b th

x p a H H T c a  6 y 4 y  r i  b i  4 ® n o 3 H T l  K a 3 H b i  4 0  
H C T e a e H  a  a p e H 4 U a r o  c p o K a .

I l 3 4 e p m K H  H a  o n y S a H K O B a n i e  T o p r o B i  
o T H e c e H b i  6 y 4 y n  4 0  n p e 4 C T aB n e H H O H  H a  
» T y  l R i a b  cyMMM, n p n  H e 4 0 CTaTK*B me TaKo- 
b o h ,  t o  a n i R o  3 a  K O T o p u m  o c T a n y T c a  T o p -  
r n ,  4 o 6 a o i i T i  n o T p e ó n o e  K o a i i a e c r B O ,  a  b i  
n p o T H B H o M i  c a y a a l  o c r a B m e e c a  o t i  H 3 -  
4 e p m e K l  H a  o n y S a i i K O B a H i e  T o p r o B i ,  k o h h -  
u e c T B o  4 e H e r i  6y 4 e T i  e w y  B03upameao.

O b i a B . i e H i a  n i i c a H H b i a  H e  n o  » o p w B ,  n p H  
c e . M i  n p H a o m e H t i o ń ,  h .i h  3 a K a / o a a i o i n i a  K a -  
K i a  i i i i ń y T b  y c a o B H b i a  o o a 3 a T e n b C T B a ,  p a B H O  
k i  K o T o p b i M  b  H e  6y 4 « n  n p i o ó m e H a  k b h - 
T a n i R i a  H a  n p e 4 C T a B a e n f i b i H  3 a a o n ,  c h h * 
T a T b c a  6y 4 y T i  n e B a m H b i M t i  u  H i i K a K o e  b h h - 
M a H i e  H a  o i i b i e  o o p a u R e H o  H e  6 y 4 e n ;  T o m a  
o & i a B a e H i a  n p e 4 C T a B a e H H b i a  b o  B p e n a  H a -  
H a B u n i x c a  y m e  T o p r o B i  H 4 H  b i  i i p o T H B -  
H o C T b  1 7  c t . B b i m e  n p n B e 4 e H H a r o  n o c T a H o -  
B a e H i f l  C o B l T a  J ' n p a B a e H i a  I J a p c T B a  H a n i i -  
c a H H b i a  c i  n o 4 4 H C T K a M M  n  n o n p a B K a M H ,  T o 
m e  u p H 3 H a H b i  ó y 4 y n  H e n a a t H u M i i .

Ilo 4 po6 HbiH K O H R U i t i i i  M o r y n  6 b iT i ,  p a 3 - 
c M a T p b i B a e M b i  e m e 4 a e B H o  a a  H C K r n o n e H i e M i  
BocKpecHbiii, npai4HH4Hi,ixi h  T a ó e a h -  
Hbixi 4 Heń b i  a4 MHHncTpaTHBH0 Mi 0 T 4 1 -  
a e t i i H  A o M  fiWHcnaro TyoepHCKaro IlpaBne- 
H i a  o n  9  4 0  3  sucon i y  rpa, Ha Koirneprl 
o 6 i H B a e n i H  3ane'iaraHHOMi cypryaeMi 4 0 a- 
mHbi ó b i T h  noM-BHRiBbi caoBa: „OSiHaaeHie 
H a  apeH4 JT M o c T O B a r o  cóopa c i  Mocra npH 
4 epeBHl 3,ioTopin u n i i  Bep«óim e.“  

t f r o p M a  o G i a n a e u i a .
Bcal4CTi9 oSiau.ieHia /Io.MmnHCKaro Fy- 

G e p H C K a r o  U p a B a e H i a  o t i  1 ( 1 3 )  CeHTaópa 
c. r .  3 a N. 4 4 3 0 ,  npii.iaraa KBHTaHiRiio N. 
K a 3 H a a e H C T B a  n a  n p e 4 C T a B . t e n H b i i i  m h o io  
3a.iori b i  K o a H a e c T B l  ( n p o n i i c h i o )  u  1 5  p. 
cep. na H34ep®Kii nyó/iHKai)iii ToproBi, 
OÓlHB/lflK), H TO  o5lH3yiOCb B3HTb B l  apeH- 
4 y m  ic t o b o m  cóopii ci» wocTa npn 4 epeu h h  
NN. Ha 1 8 6 8 ,  1 8 6 9  11 1 8 7 0  1-0 4 H  t o  ecTb 1 
( 1 3 )  flHBapa 1 8 6 8  r. no 3 1  /(eKaópu (12 fla- 
u a p a )  1 8 7 0 / 7 1  r o 4 hi 3 a r o 4 0 B y i e  a p e H 4 H y i o  
cyMMy ( H a m i c a T b  r a K o n y i o  u p o u i i c b i o )  11 h t o  
H a  y c  toBia u p o n i i c a H H b i a  4 4 a  cen a p e u 4 bi 
b i  n o t u t  c o r a a i u a w c b .

E m e a i i  T o p r n  3a  m h o io  He o o T a n y r c a ,  t o  
n p e 4 CT ati  l e u H U i i  3 a a o r i  c a M l  n o a y n y ,  h h h  
me n p o m y  B b i c a a T b  o i i b i i i  n o  i i o h t i  h u  m o h  
c n e n .  M i c t o  n o c T o a i m a r o  a t i n e . i b c T B a  
H M t m  b i  N N . MlcaiRa N. 41 1a 1 8 6 7  r. no4 - 
ulicb ( h m h  II a> aMH aiH ).

T. f l o M m a ,  CeHi aópa 1 4 h «  1 8 6 7  ro4 a. 
Bime TyGeptiaTopi,

C o u E t h h k i ,  CoóoiRKiii.
4'E-WnpoH3B04HTe4b, lllIKOBCKUI.

(N. D. 5428). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Na zasadzie reskryptu Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych z duia 16 (28) Sierp
nia r b. Nr. 3 J71/20535, podaje do powszech
nej wiadomości, źe w  dniu 28 Września (10 
Października) r. b. od godziny 12 w południe, 
odbywać się będzie w Sali Posiedzeń Magi
stratu Miasta Warszawy, w pałacu Nam iest
nikowskim, publiczna licytacja na sprzedaż 
nieruchomości poprzednio przez b. Dyrekcję 
ubezpieczeń zajmowanej, położonej przy u- 
łicy Nowolipki pod Nr. 2406 w Warszawie.

Licytacja odbywać się będzie głośna i roz
pocznie się od sumy rsr. 6 1 8 1 1  kop. 7 5 '/  
wyraźniej rubli srebrem sześćdziesiąt jeden  
tysięcy ośmset jedenaście kopiejek sześćdzie
siąt pięć i pół. W olno jest niestawającym  
na ręce Prezydenta miasta w sali posiedzeń  
magistratu w dniu do licytacji oznaczonym  
do godziny 12 w południe, składać deklara
cje opieczętowane na papierze stemplowym  
ceny kop. 3 0 ,  podług podającego się  niżej 
wzoru, wyraźnie bez skrobań i przekreśleń na
pisane, których otworzenie nastąpi zaraz po 
ukończeniu licytacii głośnej.

Przystępujący do licytacji, obowiązany 
je st przedstawić lub do podanej deklaracji 
dołączyć dowód na wniesione do kasy eko
nomicznej miasta W arszawy, lub do Banku  
Polskiego wadjum rsr. 6,182, wyraźnie rubli 
srebrem sześć tysięcy sto ośm dziesiąt dwa, 
które złożyć może gotowizną, albo listam i li- 
kwidacyjnemi lub innemi papierami Cesar
stwa lub Królestwa, albo też listami za3tawne- 
mi Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
podług nominalnej ich wartości, przy do łą 
czeniu zarazem kuponów bieżących od pa
pierów procentowych. W ypłata sumy sza
cunkowej za  powyższą nieruchomość rozło
żoną będzie w sposób następujący.

a % część czacunku do licytacji ozna
czonego, to jest w zaokrągleniu rsr. 2 0 , 6 0 4 ,  
wyraźnie rubli srebrem dwadzieścia tysięcy 
sześćset cztery, nabywca najdalej w ciągu 
dni 8 0  od daty zawiadomienia go o zatwier
dzeniu licytacji, wniesie do kasy ekonomicz
nej miasta Warszawy gotowizną, listami li- 
kwidacyjnemi albo innemi papierami publicz- 
nemi podług kursu giełdy warszawskiej.

b pozostałe % części sumy do tej licy
tacji oznaczonej, wraz z przewyżką postą- 
pioną na licytacji, obowiązany będzie nabyw
ca przy uregulowaniu n  jego imie hypoteki 
nabytej nieruchomości i.. ^zpieczyć w Dzia
le  IV wykazu kypoteczneg > w pi('rwszem
miejscu przed w s z y s t k i e m i  innemi wierzy -
nościami i od tego długu opłacać do kasy eko- 
nomocznej m. Warszawy 5% tytułem procen-
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tu , oraz 2% na umorzenie kapitału, pod 
skutkam i egzekucji administracyjnej.

Nabywca obejmuje tę  nieruchomość od 
dnia zatwierdzenia kontraktu przez władzę 
w łaściwą i od tej daty wszelkie z niej docho
dy oraz podatki i ciężary do niego należeć 
będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyż
szej nieruchomości, przejrzane być mogą 
każdodziennie prócz świąt w godzinach 
służbowych w biurze M agistratu Miasta 
Warszawy u Naczelnika Kancelarji.

O stanie zaś tejże nieruchomości, każdy 
przekonać się może na miejscu.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia M agistratu Miasta 

Warszawy o odbyć się mającej w dniu 28 
Września (10 Października) publicznej licy
tacji na sprzedaż nieruchomości, poprzednio 
przez b. Dyrekcję Ubezpieczeń zajmowanej, 
pod Kr. 2408 przy ulicy Nowolipki wmieście 
Warszawie położnej, składam niniejszą de
klarację, że za tę nieruchomość postępuję 
rsr. (wypisać sumę liczbami) wyraźniej (wy
pisać sumę literami) poddając się wszelkim 
warunkom do tej sprzedaży przez M agistrat 
przepisanym.

Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) na 
złożone wadjum w kwocie rsr (wypisać licz
bą i literami) załączam.......................................

Pisałem  dnia (wypisać dzień, miesiąc i 
rok.)

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Mieszkam (wskazać miejsce zamieszka

nia.)
W arszawa dnia 2 (14) W rześnia 1867 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego-Sztabu,

Jenerał Major Witkowski.
 Naczelnik K ancelarji Zdzitowiecki.

(N. D. 5 7 5 1 ). M agistra t M iasta  W arszaw y.
Podaje do wiadomości powszechnej, że w 

dniu 12 (24) Października o godzinie 12 z ra 
na, odbędzie się w Sali Posiedzeń biura Ma
gistratu licytacja in plus, przez opieczętowa
ne deklaracje, na sprzedaż placu miejskiego 
na Pradze przy rogu ulicy Namiestnikow
skiej i Szerokiej położonego, pod pozycją 21 
na planie sytuacyjnym oznaczonego, zajmu
jącego powierzchni stóp kwadrat, rosyj. 
14999,61, czyli łok. kwadr. poi. 4200, od su
my na rsr. 3 360, wyraźnie na rsr. trzy tysią
ce trzysta sześćdziesiąt oszacowanej, licząc 
łok. kwadr, po kop. 80 w warunkach zamie
szczonej i do do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kowę k u p n o , m o g ą  z ło ży ć  -w czas ie  i  m ie jscu  
wyżej oznaczonem, na ręcę p. o. Prezydenta 
M iasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podłóg wzoru niżej zamieszczonego, a w 
tych wyraźnie literami, bez skrobania, po
prawek i przekreślać, wypiszą postąpioną 
przez siebie sumę.

Nadto do deklaracji, dołączony być winien 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta W ar
szawy, na złożone w tejże wadjum w kwocie 
rsr. 336 i na koszta ogłoszenia rsr. 12, które 
nieutrzymujęcemu się przy licytacji, natych
miast zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są każdodziennie do przejrzenia w 
Wydziale administracyjnym wyjąwszy dni 
świąteczne.

W arszawa dnia 8 (20) W rześnia 1867 r. 
p. o. Prezydenta, 

w nieobecności, Radny Magistratu, 
Śliżewski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji,

W  skutek ogłoszenia z dnia podaję
niniejszą deklarację, mocą której obowiązu
je  się nabyć plac miejski na Pradze, przy ro
gu ulicy Namiestnikowskiej i Szerokiej poło
żony, pod pozycją 2 1 na planie sytuacyjnym 
zakreślony, zajmujący powierzchni stóp 
kwadr, rosyj. 14999,61 czyli łok. kw. poi. 4200 
ofiarując za takowy rsr. N. (wypiszą litera- 
m1), poddając się wszelkim obowiązkom i za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych o- 
znaczsnym.

na złożone w kasie głównej ekonomi- 
2ggpJ m*asta Warszawy, wadjmn w ilości rs. 
12 T,rl,„ na- k°szt& ogłoszeń rubli srebrem 

8tałp załączam,
dnia N. °je zamieszkanie je s t w N. pisałem

—  P Pisaćjłyraźnie imię i nazwisko)
N. D . 5713  —---------------

yH3Ą06CKU70 B n ? ° Pa BaPWaeCKa.'0 
~ -  3_ ° etiH a i0 l  ocn.uma.Afi.

BCKaro
B i-K o in o p u  a?v 1 ocm in

B o e n n a ro  1'ecnnTa^H 3<4
ca Tcprn 18 u 2l- i "  — * ce ro  P  .  n  “
n ocT poM K y ło c u n T a ^ h H h u -b  n ^ eHTH5 P«» na  
m e^r-Ł , KaKoBwxT, Mwce/ii, ^nycKOB’Ł h

MorVTT,1K!1'1a,° UW1!'fc ^ nBHTCH B t
npHHHTi, 3Ty o n ep au u o  
10 qacoBB y rp a  en  3ajioTaiwn".

I ’. B a p u ia u a , CeHTflópri 14 4HH j g 67 f  
C-uorpuTe/ih locniiTayia,

n o 4 i io . iK o u H H K t , ,  T ap a p b iK o u n .

N. D. 5796. C epaĄ iC K oe J p j / j n o e  
ynpmAenie.

O óa.aFJaeTb cjint> bo Bceoóm eę c p t je id e

uto B catjeT B ie  u p e jiiu c a iiia  K a jz c s a ro  Py- 
OepHCKaro IłpaBJieHia ott> 11 ce ro  CeHTHÓpa 
3a N . 4 1 9 4 ,1 6  (28) OitTHÓpa c. r .  bt> 11  ua-
cob t, y T p a , ó y a y m  npoH3BOflHTCH Bi, C e p a ? 3- 
ckom-l y-lisjHOM'i, YnpaBjieHiH Ha O Tgany b b  
nORpajyB OTCTpOflltll H nOHIIHKH HOCTHKOBT. BT> 
Topofck C e p a g s t  T opra , nocpegcTBOsra., 3ane- 
naTaHHUx’B geiu iapan iii BauHHaa o ti ,  cjm hm  
846 pyó . 31 Kon. Ha ycT ynny ( in  m in u s).

P,eKjapai(iH jojishm  óuT b  HanHcaHbi n e m o  
H G e s t nonpaBOK-b nonuate noKa3aHiioft ®op- 
Mk, nbi®pbi me o0o3HaneHbi nponHCbio, KpOMk 
Toro c .ilijy ex b  npniioiKiiTb Kx> ceS genjiapaniH , 
KBiiTaH piio Ka3eHHoft hjiii Popogcnoit Kaem Ha 
nocTaBJieHHofi 3ajion> 85 pyó . cepeó . a  TaK- 
me CBnjikTejibCTBO nojjjieiKamełi B-iacTH y jo -  
CTOEkpaiomee hto nogaiom ift jjem iapaiuio 
HMkeTb cooTBkTCTBeHHoe coctojehIc h keikm. 
coBepmeHHOjikTHiii k b  jkScTBiaMB no o®n- 
niajibHbiH-b RkjiaicŁ cnocoóeH t.

K eitaap au in  c-b nonpaB itam i h  HecocTaniiCH- 
Hbie no ®opMk, hjih me 6e3-b cBHjkTejibCTBi, ii 
no  HCTeneHin cpo iia  npncjiaHHBie npHiiaTbi He 
óysyT b .

ToproB bte KOH^bigiii noryT-b óbitł nepe- 
CMOTpkHbi b b  V k3^HOMb YnpaB-ieHiii Bb Cjry- 
meÓHoe Bpeiui.

r . C epas3b  13 (25) CeHTaópa 1867 roga.

(kopna jjen jiapaiiiif.
Bejik^eTBie oóbaBJieHia Cepa/(3CKaro Yfe/t- 

Haro yupaBJieHia OTb 13 (2 5 )  CÓHTaópa 1867 
r o ją  3a N. 11757 ciim-b oóbaBJinio, *ito oób- 
a3bIBaK)Cb B3HTb Bb n O Jp a jb  OTCTpOHKy H 110- 
niiHKy MOCTHKOBb Bb Popojyli C i p a c h  3a 
cyMMy py ó . non. (3 jk cb  nponii-
caTb nii4.pw c-ioBami, Óe3b nonpaBOKb) no/(- 
B kpraa  ce ó a  3aitjuo'iaiomnMca Bb ToproBWxb 
KOnsni(iaxb yejtOBHMb, itoKOBbie m ik  xopoino  
H3BkCTHbI.

CBH^ieTejibCTBO Bbi^aiiHoe MHk N N . h k bii- 
TaHuiio NN. Ea3HaieficTBa Ha nocTaBjieHHbift 
Bb cyMiik 85 py ó . cepeó. 3a jio rb  npH uaraio, 
u  3a noaynem eM b TaKOBaro Bb c-iynak ecjin 
r o p n i  He ocraH yTca 3a miioio jiiihho (aBJiiocb 
(hjiii o BbicbUiitk Bb N. Ha moS cneTb no non- 
Tk npouiy).

IIocTOaHHoe sioe miirejibCTBO E b  N. m icajib  
Bb N. niicjia M tcan a  u  ro^a.

(noRnncaTb bmh h łaMiijiiio).

N. D. 5779. R ejent Kancelarji w Pelrokowie. 
N a mocy w yroków  T ryb u n a łu  Cywilnego 

K alisk iego  z dn ia  20 L utego (4 M arca 1863 r. 
i z dn ia  28 M arca  (9 K w ietn ia) 1867 r. n a  żą
dan ie  l - o  E m ilj i  z C zw artków  G rabow skiej. 
2-do  J a n a  G rabow skiego op iekuna głównego 
n ie le tn ie j Ew y Jo an n y  W ojciechow skiej, w do
b rach  Czyżów. 3-0 M ichała C zw artek w m ie
ście W olborzu  i 4  o Joanny  C zw artek  w W a r
szawie zam ieszkałych , przez S tan isław a K a ra 
sińsk iego  P atrona  w K aliszu  działających , 
przeciw ko K ata rzy n ie  z Czw artków  W ojcie- 
chow skizj J a n a  W ojciechowskiego żonie nie- 
B taw ającej zapad łych , sp rzedane zostaną w 
drodze działów nieruchom ości w m ieście W ol
borzu , w ju r isd y k c ji Sądu P o k o ju  P etro k o w - 
sk iego, Pow iecie i G ubernji P e tro k o w sk ie j po 
łożone, a do sukcesorów  po M ichale i A n ton i
n ie  m ałżonkach C zw artek  wyżej w ym ienio
nych naldżące , ja k o  to:

1. Dom pod N r. 2 m urow any parterow y, łą 
cznie z tylnem i zabudow aniam i, placem , oraz 
p rzy leg łym  ogrodem  w arzyw nym  i owocowym 
o taksow any na  rs. 458 kop. 85.

2. P lac  pusty  z ogrodem  w arzyw nym , p rzy  
ulicy S-to K rzysk iej, o taksow any na  rs. 62 
kop. 77.

3. S todoła s ta ra  bez d ach u , n a  gruncie 
m iejskim  postaw iona, oraz praw o użytkow ania 
z te j  części p lacu  m iejsk iego , o taksow ana na  
rs. 12.

4. G run t o rny  pod K afarem  długości staj 
trzy , a szerokości zagonów ośm naście, o tak so 
wany na rs. 162.

5. G runt o rny  pod K afarem  długości sta j 
p ięć, szerokości od zagonów 4  do 5 o taksow a
ny  na rs. 75.

6. G runt w polu  za p iaskam i długości sta j 
pięć szerokości p rzez  trzy  s ta ja  po zagonów 
ośm , a przez dwa s ta ja  w k lin y , o taksow any na 
rs . 80.

7. G runt za p iaskam i sta j cz tery  długości, a 
szerokości po zagonów sześć, o taksow any na
rs . 80.

8. G run t w polu pod P sa rsk im  B orkiem , 
d ługości sta j 4, a szerokości od 5 do 7 zagonów  
otaksow any  n a  rs. 45.

9. Ł ą k a  pod m łynom  W ójtow skim , m orgę 
je d n ą  prętów  216 y2 obejm ująca, o taksow ana
n a  rs  350.

10. Ł ąk a  w Borowym D ęgu , obejm ująca 
prętów  150, o taksow ana n a  rs. 35.

T erm in  przygotow aw czego przysądzen ia  o- 
znaczony zosta ł na  dzień 7 (19) L istopada r. 
b. godzinę 1 0 -tą  rano  w kancelarji podp isan e
go R e jen ta  iv m ieście G ubern jalnym  P e tro k o - 
wie w domu pod N r. 4.

L icytacja rozpocznie się ud taksy  przez  b ie- 
w ykrytej, i przez T ry b u n a ł w yrokiem  na 

szcvi*1/ !  e lanein  zatw ierdzonej, a  wyżej

nieru?h0Q1To'>ściWyVadn3.0~ e-i oddzielnie

, Warunki licytacyjne w każdym czasieprzej- 
. rżane być mogą w kancelarji podpisanego Re

jenta.
Petrokow d. 9 (21) Września 1867 r.

Józef Gudysz Sierakowski.

N. D. 5 7 3 6 . R ejent K ancelarji Okręgu 
i  M ia sia  W arszawy.

Ruchomości po niegdy Jenerał Lejtnancie 
Ignacym Abramowiczu pozostałe, jako to: 
meble, lustra, obrazy, pościel, garderoba^ 
bielizna, łutra, powozy, konie, zaprzęgi, 
sprzęty kuchenne, miedź, mosiądz, naczynia 
srebrne stołowe i kosztowności, na zasadzie 
upoważnienia JW . Prezesa T rjbunału Cy
wilnego w W arszawie z dnia 7 (19) Sierp
nia r. b. Nr. 8,984, sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację przed podpisanym Rejen
tem w dniu 25 Września (7 Października) r. 
b. i następnych o godzinie 10 z rana w Zam
ku Królewskim, w pałacu pod blachą odbyć 
się mającą, z nadmienieniem, że srebro i ko
sztowności wystawione są na widok publicz
ny w mieszkaniu W. Steczkowskiego inten
denta zamku, gdzie każdodziennie od godzi
ny 10 z rana do 4 po południu, przejrzane być 
mo Ŵarszawa d. 14 (26) Września 1867 r.

Konstanty Dąbkowski.

- N- D. 5 8 1 7 . R ejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

Na żądanie pełnomocnika nieobecnych suk
cesorów po ś. p. Mokiju Kożuchowskim po
zostałych, oraz z upoważnienia Prezesa T ry
bunału Cywilnego w Warszawie z dnia 9 (21) 
W rześniu 1867 r. sprzedane zostaną przez 
publiczną licytację przed podpisanym R e
jentem odbyć się mającą, ruchomości do 
spadku po tymże Mokiju Kożuchowskim na
leżące, jako to: meble, garderoba, bielizna 
męzka i stołowa, futra, srebra, książki i inne 
drobne przedmioty, a to w dniu 21 Września 
(3 Października) r. b. o godzinie 10 z rana i 
następnych, w domu przy ulicy Królewskiej 
pod Nr. 1064, o którym to terminie podpisa
ny Rejent, osoby chęć licytowania mające, 
niniejszem zawiadamia.

W arszawa dnia 18(30) Września 1867 r.
Ju ljan  Paklorski.

(N. D. 5814). Syndyk Masy Tjpadłośct
Domu Handlowego podJirm ą  S. Nelken.

Ogłasza niniejszem, iż w dalszym ciągu l i 
cytacji sprzedane zostaną w dniu 20 W rze
śnia (2 Października) r. b. o godzinie 5 z po
łudnia w kantorze na dole, w domu Nr. 461 
przy ulicy Senatorskiej w Warszawie, kasa 
żelazna ogniotrwała z fabryki R. Bóthe, sza
fa sosnowa, dwa biórka sosnowe, stolik macho- 
niowydokart, zegar ścienny stary, dwa zegarki 
srebrne stare, prasa do kopjowania listów, 
przycisk marmurowy, lustro w czarnych ra 
mach, umywalnia, skrzysia żelazna, dwa pul
pity, bufet kantorowy, szyldy blaszane, p rzy 
rządy mosiężne do oświetlania gazem, oraz 
sześć szkieł do płomieni gazowych, wreszcie 
toaleta platerowana i inne ruchomości, a to 
za gotowe pieniądze, zaraz po zalicytowaniu 
płacić się winne.

Warszawa dnia 18 (30) Września 1867 r.
Juljan Czajkowski,

Patron Trybunału.

części szacunku. admm wymagane j e s t  w */«

wnież zajęte ruchomości, to jest: meble pali
sandrowe, kanapy wyściełane i t. p. przez 
publiczną licytacją sprzedane zostaną.

P a w ło w sk i  Komornik.

N. D. 5816. Prawnie zajęte ruchomości, 
jako to: meble mahoniowe, jesionowe, lustra, 
różna miedź, to je s t rondle, samowary mo
siężne i t. p. w dniu 22 Września (4 Paździer
nika) r. b. o godzinie 12 w południe na Grzy- 
bowie; w dniu 26 Września (8 Października) - 
r. b. o godz. 12 w południe pod Lwem zwa
nym na targach w Warszawie przez publi
czną licytację sprzedane będą.

A . Nowicki Komornik.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 4820)
W  dniu 21 Września (3 Października) r. b. 

o godz. 10 z rana na gruncie folwarku Gąsin, 
odległego od stacji Grodisk drogi żelaznej 
W arsz. Wied. werst dwie, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacją konie fornalskie, 
krowy, woły, inwentarz martwy i t p. obie- 
kta na dniu 25 Września (7 Października) 
r. b. o godz. 10 z rana na Starem mieście, me
ble orzechowe, fortepian palisandrowy i t. p. 
ruchomości, równie sprzedane zostaną przez 
takąż licytacją.

Wichrowski, Komornik.

N. D. 5818. W  dniu 20 W rześnia (2 
Października) r. b. o godzinie 10 z rana na 
targu w rynku Nowego miasta w Warszawie 
meble jesionowe, zegar ścienny, miedź k u 
chenna i t. p., zaś w dniu 22 Września (4 Pa
ździernika) r. b. o godzinie 10 z rana aa ta r 
gu za Żelazną bramą-w Warszawie, szafa j e 
sionowa, sagany żelazne, miednica platero
wana i t. p., jak  niemniej w dniu 25 W reśnia 
(7 Października) r  b. o godz. 10 z rana na 
targu Grzybów w (larszawie meble jesiono- 
we, bufet, szafka i t. p., ©raz w tymże dniu 
o godzinie 12 w południe na targu za Żela- 
zną bramą w Warszawie, meble jesionowe, 
pająk mosiężny, blacha żelazna it . p. wszyst
kie jako prawnie zajęte ruchomości, przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

J . Szymanowski Komornik.

D u karni Rządowej, priiy Okręgu Naukowym Warszawskim

N. D 5813. W  dniu 21 W rześnia (3 P a
ździernika) r. b. o godzinie 12 w południe na 
targu Muranów zwanym, zajęte ruchomości, 
jako to: meble jesionowe, palto syberynowe; 
w dniu 25 W rześnia (7 Października) r. b. 
o godz. 9 z rana w rynku Starego miasta, ró-

N. D. 5530.

Od w ydaw cy
DZIEŁ SALONOWYCH.

ALBUM MALOWNICZE, wizerunki k 
dziedziny natury, sztuki, dziejów i życia, wy
dane przez H. Skimborowicza, 1 tom 8-VO Z 
34 rycinami na stali rs r 6 kop 75.

g a l e r j a  n o w o c z e s n y c h  o b r a 
z ó w , 1 tom 4 to z 24 rycinami na stali, rsr. 
3 kop. 30.

WYBRZEŻA RENU, wrażenia i wspo
mnienia z podróży, 1 tom 4-to z 20 stalory- 
tami, rsr. 3.

Cena powyższych dzieł dotąd rsr. 13, zni
ża się na rsr. 5 kop. 40; pojedyncze zaś dzie
ła  sprzedają się za połowę wartości.

Książki te pięknemi ozdobione staloryta- 
mi i stosownym opatrzone tekstem, mogą 
bardzo stosownie zastąpić w salonach na
szych Keepsaki angielskie i Albumy zagra
niczne.

8. H. ITXerzhneh.
ulica Miodowa Nr. 12.

N. D. 5496.

Zakład Leczniczy Oczny  
jj-r«  32ol>rzaiisk!cgo,

plac Zielony (ulica Erywańska) N r : 1 0 66Ł .
Osoba lecząca się w zakładzie, zajmując 

pokój oddzielny, płaci rsr. 2 dziennie, w 
wspólnym rsr. 1. Ża operacją i wszelką po 
moc chirurgiczną, kąpiele i dalsze oddzielna 
opłata.

N. D. 5645. J e s t ć «  u n i t y  c ł a  z wol 
nej ręki za ce nę przystępną i pod korzystne 
mi warunkami DtflTE 't,A ma
siv murowany z różnemi zabudowaniami, pod 
Nr. 224, w mieście Powiatowem Ł ę c a y c y ,  
na rogu ulic Wodnej i Nadrzecznej położo
ny. Można tam urządzić browar lub jaką 
inną fabrykę, gdyż jest położony nad samą 
rzeką. Wiadomość u J . « k » b a  W o l f *  
K r o ś n ł e n s k i e f e  właściciela w Ku
tnie.

W arszawa d. 11 (23) W rześnia 1867 r. 
2—14218 Nikodem Bogusławski, Adw.

J N. D. 5680. W  domu Nr. 224,8A. na N a- 
i lewkach na 1 em piętrze, je3tdo w y n a j ę -  
; cS »  od S-go Michała 1867 r. Salon obszerny 
i z trzema pokojami, balkonem, kuchnią an- 
( gielską, piwnicą, drwalnią i górą wspólną.

Do tego lokalu są schody wyłączne, 
i Wiadomość na miejscu u Gospodarza do

mu. 5—14294.

N. D. 5656. Z powodu nagłego usunięcia 
przez władzę dystylarni w nieruchomości Nr. 
1274/5 przy rogu ulicy Brackiej i placu S go 
Aleksandra mieszczącej się, i z powodu b ra
ku pomieszczenia s ą  d «  s p r z e d a n i a  3  
k o t ł y  m i e d z i a n e  z wszystkiemi przy
rządami i inne sprzęty do dystylacji wódek 
służące za przystępną cenę.

Wiadomość pod Nr. 1587 u właściciela 
domu. 3

N. D. 5591. Podaje do powszechnej wia
domości, iż B i le t  L o m b ard ow y  wy
dany za Nr. 17,912 17,919 przypadkowo za-
g‘n^ł ' . .Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó
źniej w 6 tygodni od dnia 29 Września 1867 r. 
to jes t od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie, duplikat biletu wydanym zostanie oso
bie, której nazwisko zapisane w księgach 
Dyrekcji.

(N. D. 5181). D o n ń d  B n i i k u  P o l 
s k i e g o ,  na zastawione kosztowności za 
Nr. 26214, z r. 66 zaginął, znalazca raczy 
takowy złożyć w kantorze tegoż Banku, nad
mienia się przytem iż z dowodujtego nikt ko
rzystać niemoże, gdyż stosowne ostrzeżenie 
zrobionem zostało. (3—12856)

Za pozwoleniem Cenzury.


